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P R Z E D S T A W IC IE L S T W A :
BIENiAKONIE — Bufet Kolejowy.
BRAS-ŁAW —  Księgarnia T-wa ,,Lot“.
BARANOWICZE —  ul. Szept) cliiego —  A Łaazuk. 
DĄBROWICĄ (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
UUKSZTY —  Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — ul. Zanikowa — W . Wiodzimhrow  
GRODNO —  Księgarnia T-wi „Kuch“.
BORODZIEJ —  'w orzec Kolejowy —  K. Smarzyński. 
IWiENlEC — Sklep tytoniowy -  S. ZwierzyńSKi. 
KŁECK —  Sklep „Jedmść".
LIDA —  ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowa — Księgarnia jaźwińskiego  
NOWOGRÓDEK — Kiosf- S t  Michalskiego.
N. ŚWIĘCI ANY — Księgarnia T -w a „Ruch-.
OSZM1 <\NA — Księgarnia Spóldz. Nau-z.
PiŃSK —  Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnie. T -w a „RUCHA 
SŁONIM —  Księgarń5" O. Łabowskiego, uk Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘC'ANY — ul. Rynek 9 — N. Taiasiejski.
W1LEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicz i  24, F. Juczewska. 
WARSZAWA — T-wo Księg. Koi, , Roch".
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Święto Federacji i Dziefś Rezerwisty .zyste Ic Mososfowionej ztwi
Od jednego z w ybitnych cztonków  Fe­

deracji otrzym ujem y następujący a rty ­
kuł, napisany w imieniu Federacji.

Dzień 15 sierpnia będzie pamiętny 
w aziejacn Federacji wileńskiej.

Jak Ziemia Wileńska długa i sze­
roka. gdzie tylko istnieją oddziały Fe­
deracji, zapanuje atmosfera uroczysta, 
nacechowana hartem woli, energją i 
wzniosłą ideą —  wszystko dla Pań­
stwa.

„Dzień Rezerwisty'1 —  to nie jest 
zwykła uroczystość, której zakończe­
nie wita się z ulgą. W  tej uroczysto­
ści jest coś więcej i o to „więcej" 
nam chodzi.

Czem i kim jesteśmy? —  Wetera 
nami z krwawych bojów o niepodleg­
łość Ojczyzny i aktywnymi pracowni­
kami, którzy mają jeszcze wielkie 
prace wykonać.

Zakończywszy boje, wróciliśmy do 
swoich domów i chałup wiejskich, do 
warsztatów pracy codziennej i codzien 
nych trosk. Za nami pozostał opar 
krwi i pocałunek śmierci. Z krwawych 
zapasów wróciliśmy w aureoli zwy­
cięstwa, ale na laurach bynajmniej nie 
spoczęliśmy, pomni wielkich słów Ko- 
medanta, że —  „zwyciężyć i spocząt 
na laurach —  to jest klęska".

Jako wierni żołnierze W odza Na­
rodu, do klęsk nie jesteśmy przyzwy­
czajeni.

W  wolnej Ojczyźnie niejeden bój je 
szcze stoczyć musimy, wprawdzie bój 
bezkrwawy, ale niemniej doniosły w 
swoich skutkach.

Przed paru laty, gdy Ojczyzna zno­
wu znalazła się w potrzebie, stanęli­
śmy jirzy boku swego Komendanta i 
wraz z nim wzięliśmy na swoje bark 

  trud i odpowiedzialność za losy Rze­
czypospolitej. Stanęliśmy wszyscy d° 
wyścigu pracy, ulni w  swoje siły i w  
słuszność sw°jej idei.

Gdy kiedyś przyszłe pokolenia bę­
dą badały dzieje naszych wysiłków, 
to na kartach naszej historji plam czai 
nych nie znajdą, a przeciwnie —  ryl­
cem stalowym znaczone nasze has ło : 
—  W szystko dla Państwa.

Uświadamiamy sobie to dobrze, że 
jak temu lat kilkanaście, wzięliśmy na 
siebie trud wyzwolenia Ojczyzny, tak 
i dzisiaj nie kto inny, ale my, odpowie 
dzialni jesteśmy za całość granic, za 
rozwój, dobrobyt i świetlaną przy­
szłość Rzeczypospolitej.

Uświadamiamy sobre to dobrze, że 
jesteśmy ludźmi *v>Jutra“ , bo mieliśmy 
swoje ..Wczoraj'1.

Uświadamiamy sobie to dobrze, że 
przyszły czasy ciężkie, czasy ogólnego 
kry>>. u, lecz one nas nie przerażają, 
bowiem przeżywaliśmy wraz z całym 
narodem o wiele gorsze.

Dlatego też, urządzając r święto 
„Dzień Rezerwisty-, w  czasach kryzy 
su gospodarczego, stwierdzamy, że nę 
dzy moralnej w  nas niema, a z biedy 
materialnej drwimy, jak drwiliśmy ze 
śmierci na polach walk, oddając się 
nieraz pod gradem kul zabawom bez- 
trosliwym

W  dzień święta Federacji wileń­
skiej wykażemy swe siły nietylko li­
czebne, ale i moralne. T e  imprezy 
sportowe, zabawy i widowiska ludo­
we, które urządzamy 15-go sierpnia, i 
ta beztroski iwa atmosfera, jaka będzie 
panowała podczas tej uroczystości, to 
nie narkotyk i chęć użycia, ale zdrowa 
tężyzna ciała i ducha.

* * *
Jak powiedzieliśmy powyżej, 15-fy 

sierpnia będzie dniem historycznym w 
życiu Federacji wileńskiej.

W dniu tym pułk wileński Stowa­
rzyszenia Rezerwistów i b W ojsko­
wych otrzyma sztandar, na którym 
złotemi literami jest wypisana najpięk 
nrejsza cnota żołnierza - obywateia:—  
„Honoi j Ojczyzna".

Nie będziemy zastanawiali się nad 
tern, czem jest ów widomy znak or­
ganizacji o charakterze wojskowym, 
bowiem nie w tern zawiera się treść 
faktu, o  którym wspomnieliśmy na po­
czątku

Poświęcenie pierwszego sztandaru 
pułku armji rezerwowej jest ujawnie­
niem treści pracy Federacji wileńsskiej 
dla dobra Ojczyzny i Jej obywateli 

W  czem się ta praca ujawniła? 
Przed paru laty na terenie miasta 

W bna istniało kilka niezależnych or- 
ganizacyj byłych wojskowych, o bar­
dzo zwężonym programie ideowym. 
Rok 1927-my przyniósł zjednoczenie 
się tych organizacyj w jeden ogólny

(Jdezwz FedfcracJ Wileńskie;
O b y  w a t e l e !

Wileńska Federacja Polskich Zwm- czasach, jesteśmy silni duchem i ma- 
zków Obrońców Ojczyzny w dniu 15 my niezłomną wolę przetrwania, 
sierpnia rb. obchodzić będzie pierwsze „Dzień Rezerwisty- jest dniem 
doroczne święta pod nazwą: „Dzień przeglądu naszych sił moralnych oraz 
Rezerwisty". stwierdzenia naszej gotowości służe-

W  dniu tym Ziernia Wileńska, jak nia Rzeczpospolitej bez zastrzeżeń. W  
długa i szeroka, weźmie udział w n a -  dniu tym pułk wileński armji rezerwo- 
szej uroczystości. . wej otrzyma sztandar— widomy znak

Obywatele! „Dzień Rezerwisty- u- trudów pod rozkazami Naczelnego 
rządzamy w chwilach ciężkich dla Wodza, Marszałka Józefa Piłsudskie- 
Państw a podczas kryzysu gospodarcze go, syna Ziemi Wileńskiej, nad utrwa 
go. Zdajemy sobie sprawę z ciężaru leniem niepodległości i mocarstwowe- 
dnia dzisiejszego, jednak przypomina- go rozwoju Ojczyzny, 
my sobie, że przeżywaliśmy czasy o Pod sztandarem tym kroczyć bę- 
wiele gorsze, czasy zawieruchy wojen- dziemy nadal w  karnych szeregach, a- 
nej, chłodu i głodu. żeby wspólnym wysiłkiem wykazać,

Dlatego też, gdy 15 sierpnia ab- że tak w pracy pokojowej, jak i z bro- 
chodzić będziemy swój „Dzień Rezer n,a w ręku potrafimy wykonać swój o- 
wisty“ , cel jeden mamy na myśli, aże- bowiązek obywatela -  żołnierza! 
by wykazać społeczeństwu, że my, Obywatele! Wzywamy was do 
żołnierze armji rezerwowej, co nieraz wzięcia udziału w naszej uroczystości, 
głód i chłód, bez szemrania znosili - ZARZĄD WOJEWÓDZKI
śmy na polu bitew, właśnie dzisiaj, w Federacji Poiskich Związków
tak ciężkich gospodarczo dla kraju Obrońców Ojczyzny.

P R O G R A M  UROCZYSTOŚC I

zawdzięcza wojewoda 
nawiazanie stosunków' w

szczęścia modlitwy przed cudownym 
obrazem, został olśniony potęgą łask 
r uroku wizerunku .•

1 oto nagle zrodziło się w nim zu­
chwałe pragnienie posiadania tego

mona...

W  dniu dzisiejszym Federacja w ileńska 
rozpoczyna Twiaje uroczystości pośw ięce­
niem sztandaru  puiku w ileńskiego rezerw i­
stów  i byłych w ojskow ych. Nad uroczysto­
ścią tą  p ro tek tora t objął Pan Marszalek: Jó­
zef Piłsudski.

Program  uroczystości pośw ięcenia sz tan ­
daru będzie, następujący:

o godz. 9,30 uroczyste naboż.eństwo w 
Bazylice wileńskiej.

o godz. 10,30 pośw ięcenie sztandaru ; 
o godz. 1 1  w bijanie gw oździ i w ręcze­

nie sztandaru  pułkow i; 
o godz. 1 2  — defilada.
Po odbyciu się tych uroczystości rozpo­

czną się zaw ody sportow e i zabaw y ludowe, 
a więc o godz. 13 nad brzegiem Wilji odbę- 
uzie się im preza pokazow a —  obrona mostu 
Zielonego przed atakiem  lotniczym.

W  im prezie tej weźm ie udział klucz sa ­
molotów  5 pułku lotniczego oraz drużyny 
w ojskow e.

O godz. 18 odbędą się zaw ody „M arsz 
w m askach przeciw gazow ych11.

T rasa  m arszu ulicą Mickiewicza od mo­
stu Zwierzynieckiego do placu Katedralnego.

Od godziny 6 —  24 na placu Łukiskim 
i w ogrodzie po-Bernardyńskim odbędą się 
zabaw)* Iuaowe.

P rogram  tych zabaw  przew iduje tańce na 
i tw arteni pow ietrzu, na asfalcie przed Są­
dem O kręgow ym  przy ul Mickiewicza i w 
ogrodzie po-B ernardyńskim . Do tańców  przy 
gryw ać będą orkiestry w ojskow e oraz mu­
zyka 7. płyt gram ofonow ych, transm itow ana 
przy pom ocy głośników, pozatem  odbędzie' 
się cały szereg niespodzianek i im prez
0 charakterze rozryw kow ym ,

W trakcie tych zabaw  na specjalnie w y- 
budow anem  podjum na placu Łukiskim 1 w 
muszli koncertow ej w ogrodzie po -B ernar­
dyńskim odbędą się produkcje artystyczne, 
na które się złożą; w ystęp  zespołu baleto­
w ego szkoły p. W inogradzkiej j w ystępy 
artystów  scen wileńskich.

P rogram  tych produkcyj artystycznych 
jes t następu jący : balet szkoły W inogradz- 
i£iej, monologi —  p. dyr. Zelw erow icz i p. 
Ż urow ski,; recytacje —  p. Zelw erow iczów - 
na i p. Łaciński; ,,Lldibidibinda“1'-—  p. Sa­
w icka i p. Richelski, w alczyk —  p. Niwiń­
ska  i p. Pichelski; czardasz —  p. N iw ińska
1 p. Milecki

W  przeciągu całego dnia Federacja W i­
leńska będzie sprzedaw ała znaczki i chorą­
giewki federacyjne. Znaczki upow ażniają do 
w stępu na wszelkie uroczystości Dochód 
na  cele ku lturalno-ośw iatow e Federacji.

Uchylmy czoła przed wielką ta- J e j  bohaterem jest Sapieha, krew- 
jemnicą: oto grzech wielki został ny wielkiego Lwa, któremu w  znacz
zmazany, —  zbrodnia straszna wyda- nym stopniu 
ła owoc zbawienny... Mikołaj

Miłością bezbrzeżną obłąkany, wia- Rzymie, 
rą bezgraniczną zaślepiony, pan wiel- Ale i obecność św. Józefata za- skarbu, —  więcej niż pragnienie: na- 
ki i możny, Mikołaj Sapieha, woje- znaczyła się w tej sprawie, pośrednio kaz stanowczy, konieczność nieunik- 
woda brzeski, trzysta lat temu wy- coprawda, ale w sposób ciekawy, 
kradł przy pomocy przekupionego 
zakrystjana cudowny obraz Najświęt­

sz e j  Panny, który się znajdował w 
kaplicy papieskiej, w Watykanie-..

Złapano podłego zakrystjana, Bap­
tystę, Corbinoj który za 5(JU du­
katów podjął się wycięcia obrazu z 
ram i dostarczenia go magnatowi pol­
skiemu —  złapano i na stosie spalo­
no...

Szukano głównego sprawcy... P o ­
goń wysłano we wszystkie strony, na­
grodę sutą przyrzeczano za pojmanie 
świętokradcy... A gdy dowiedziano się 
iż stary rycerz, z rzemiosłem wojen-- 
nem dobrze otrzaskany, wymknął się 
i wszedł w granice Rzeczypospolitej 
Polskiej a dnia 15 września 1G31 roku 
po solennem nabożeństwie, niezwykle 
uroczyście Obraz cudowny w Koś­
ciele Kodeńskim umieścił, —  Papież 
Urban VIII rzucił nań klątwę i z ko­
ścioła wykluczył, o czem całemu 
światu obwieścił.-.

Hańba spadła na głowę przedsta­
wiciela jednego z najznakomitszych 
rodów litewskich, cień padł na całą 
Rzeczpospolitą, która w osobie króla 
me zareagowała energicznie na kary­
godny czyn magnata.

Zdawało się, że się załamie mo­
żny wojetyoda pod ciężarem dokona­
nej zbrodni i zrodzonej przez nią hań­
by, ale nie upłynęło czterech lat\ od 
chwili szalonego czynu, jak ten 
papież Urban VIII klątwę z nieszczęśli­
wego zdjął, przebaczenie ogłosił i 
dozwolił mu do nog swycn r>aść i 
i bezwzględne synowskie 
stwierdzić...

Przyjazd p. P^e^esa Rady Ministrów
Aleksandra Prystar?

W  dniu dzisejszym p r z y b y w a  do delegacje stowarzyszeń byłych wojsko-
Wilna p. Prezes Rady MinistrówjsA- wych.
leksander Prystor, którego na dworcu Pan Premjer weźmie udział w uro- 
kolejowym spotkają przedstawiciele czystościach Święta Federacji Dnia
władz wojskowych i cywilnych oraz Rezerwisty w Wilnie.

nadrzędny Związek pod nazwą: „Zwią 
zku Organizacyj Wojskowych".

Z biegiem czasu zaczęły powstawać 
nowe organizacje b. wojskowych i tak 
zwany popularnie ZOW. rozrastał się 
do tego stopnia, że jego ramy progra­
mowe juz nie wystarczały

W tedy na początku 193U r. pow sta­
ła wileńska Federacja Polskich Zwią­
zków Obrońców Ojczyzny, do której 
dzisiaj należy 13 organizacyj.

To jest pierwszy efekt naszej pra­
cy, który dla nas ma szczególne zna­
czenie, jeśli zważymy, że my, b. woj­
skowi, tutaj w Wdnre, pierwsi rzuci­
liśmy hasło zjednoczenia się tych or­
ganizacyj i to hasło w niedługim cza­
sie znalazło oddźwięk w całej Polsce.

W.adomą jest prawdą, że Federa­
cja PZOO. powstała nietylko w celu 
zgrupowania w jeden związek b. ucze­
stników walk o niepodległość, ale i 
dlatego, aby ci, co w najcięższych 
chwilach nieśli w ofierze krew swoją, 
pracowali i nadal dla Państw a i współ 
obywateli.

Otóż Federacja wileńska, wycho­
dząc z naczelnych swoich założeń, na­
kreśliła sobie doniosłe zadanie stworze 
nia armji rezerwowej.

Musimy zauważyć, że zagadnienie 
przygotowania bojowego społeczeń­
stwa, na wypadek wojny, li n as^w  Pol 
sce, nie zostało całkowicie rozwiązane. 
Każdy obywatel bowiem od najmłod­
szych lat jest przygotowany do służ­
by w armji czynnej przez organizacje 
przysposobienia wojskowego, ale i na

służbie w szeregach armji czynnej swo 
je wychowanie wojskowe kończy.

Wprawdzie okres pozostawania w 
rezerwie i dorywcze ćwiczenia wojsko 
we w armji czynnej mają na celu za­
chowanie w tym obywatelu cnót żoł­
nierskich, to jednak są one niewystar- 
czalne nie rozwiązują zagadnienia 
przysposobienia wojskowego po odby­
tej służbie wojskowej.

Otóż Federacja wileńska postawiła 
sobie za cel rozwiązanie tego zagad­
nienia i na początku roku bieżącego 
rzuciła hasło zorganizowania armji re­
zerwowej, dysponując do tego zada­
nia Stowarzyszenie Rezerwistów i b. 
Wojskowych.

Idea ta, rzucona przez prezesa Fe­
deracji wileńskiej, p. wice-wojewodę 
Kir.iklisa, znalazła pełny oddźwięk w 
organizacjach sfederowanych i rozpo­
częta praca w  przeciągu pół roku dała 
rezultaty najzupełniej zadawalniające-

Dlatego też, 15-iy sierpnia będzie 
dla Federacji wileńskiej dniem histo­
rycznym; dniem, w którym pułk rezer­
wy wileńskiej otrzyma sztandar —  
widomy znak zrealizowanej naszej idei.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że je­
szcze leży przed nami wielki trud i 
długa, żmudna droga do całkowitej rea 
lizacji idei armji rezerwowej. Ale też 
zdajemy sobie sprawę z doniosłości na 
szych zamierzeń f olbrzymich korzyści 
dla Państwa i społeczeństwa, płyną­
cych z naszej pracy, Ta właśnie świa­
domość pozwoli nam dzieło rozpoczę­
te dokonać. Olcar-

Św. Józefat był organizatorem i Nie mógł prosić papieża, aby jro- 
pierwszym przeorem klasztoru w Ży- darował mu obraz, wiedział, iż ra 
rowicach; za jego czasów coraz więk- prośba nie może być uwzględniona, 

sam szeł sławy zaczął nabierać znajdują- więc porwał, uciekł, spokoju nie ża­
cy się tam cudowny obraz Najświęt- znał, dopóki się nie oparł o Kodeń... 
szej Panny. Trzysta lar upłynęło od dokonania

Do Żyrowic ściągały liczne piel- niezwykłej zbrodni, która poruszyła 
oddanie srzymki zdaleka przyjeżdżały znako- całą Europę. Tyje przez ten czas do-

mite osoby. konało się zdarzeń , zaszło zmian...
Dziwnie się plątał)' losy dziwnych W  r. 1620 wśród pątników żyro- Rzeczpospolita załamywała się pod 

ludzi dziwnej zaiste epoki.... wickich znajdujemy hetmana Jana Ka- c i s a m i  wrogów, aż padła, podstęp-
Wiek siedemnasty... Wick baroku rola Chodkiewicza, —  w r. zaś 1621 nie beziwłauniona 

—  wszelkich wybujałości, nieposkro- w kronikach klasztornych spotykamy W  r. 18 ,5  wróg nie zawaha! się
mionych temperamentów i niezwykłej taka wzmiankę o pobycie w żyrowi- PG świątynię kodeńską: ko-
energi; wiek, który szczególnie wyra- cach Mikołaja S ap ieh y  ściół zabrano i przerobiono a cer-

,,R. 1621, 16 kw ietnia w id inożn) Jtfew. obraz cudowny oddano pod o -  
paiń Mikołaj Sapieha na Kodniu, na piekę o.o. Paulinów i wywieziono d o  
ciężką gorączkę przez dłuższy czas Częstochowy.
chorując i wielce zemdlony ttędą-c i p rz e z  p 0 ls ke  p rz e w a l i ła  b u rz a
ręce potłuczone m ając (czego św iad- „ C • . - , , .
idem oyla J. 'V. Rani Zofia Sapie- ^  .. ‘ W reSZC,e z a J # l iaf t  sł0 łlC e
żanka Pacow a, podkom orzyna b rze- ' '  o lnosC1----
ska) ofiarował się pieszo iść do ży -  i o to  w  d n iu  d z is ie js z y m , 15 s i e r p -
rowic, co gdy uczynił, zaraz we dwie n ia  1931 r. o d b ę d z ie  s ię  w K o d n iu
godziny, a może i rychlej /d ro w  zo- w ie lk a  u ro c z y s to ś ć  ju b i le u s z o w a , któ-
stat "" rą obecnością swa zaszczyci J. E . ks.

Wielkiej łaski doznał wojewoda w p T 'm „  iz-.rH„n3} nio„zi
chiczne r y b r i i e n i a  pod wpływem żyrowlcartl ale nle u2drc>li, się os_ ' p  ^  ^  ^  ^
\ zniozonet,! .udu .  elfggaego ioz- tatecznie, skoro w dziesięć lat pd tęzp: p jn n v  l lfi^ń<,kipi nrze? Htncrto
pałały w ludziach entuzjazm religijny. Diejcrrzvmce do Żvrowic orzedsiewział i - 7  densk,eJ’ Przez. , , pK.igrz)rnce eto y j ro w u  przedsięwziął wlekj Madonną gregorjariska zwanej,

W ów czas na ziemiach litewskich wielką uciążliwą podróż do Rzymu. zjoza m0r|>-
wyrosły dwie potężne jednostki, któ- gyj Sapieha wiernym czcicielem czne rzesze
re na długie lata zaważ)ły na losach Marji; io też w Rzymie szukał prze- Ą
kraju i stały się cemralnemi pas  ł- dewszystkiem cudownego wizerunku wała wstecz; pamięć wciąż b-dzie
ciami, dotychczas r.a.-życie me ogar- Naj hwjptszej p aiiny ; przed którym odtwarzała szalony czyn wojewody
m temi pizez notomnyc mógłby się modlić szczególnie gorll- Mikołaja Sapiehy

Święty Józefat Kuncewicz — kan- xvj(
J e r z  Le'1 Sapie a... Wskazano mu na Madonnę

Apostoł natchniony, męczennik, gorjań.ską, jeden z najstarszych 
święty Pański... tych wizerunków Najświętszej

Kanclerz, mąż stanu, jakiego mo- ny, bo malowany w w. 
gła nam pozazdrościć Europa, pali- cenie papieża Grzegorza.

ziste ślady w postaci pięknych i po­
tężnych pomników' architektonicznych 
i niezwykłych ludzi — zostawił na 
ziemiach b. Wielkiego Księstwra Li­
tewskiego.

Bujna to była epuka —  pamiętny 
wiek XVII w  Polsce!

Stałe wojny niszczyły kraj i wy­
magały od ludzi coraz większych wy­
siłków' i ofiar; dokonywające się psy-

szczere, dziękczynne li- 
wiernych. 

myśl raz po raz będzie odlaty-

tyk_
Owa filary, na których się trzy­

mała ówczesna Litlwa, dwie pochod­
nie, które swym blaskiem wielu po-

I I będą się chyliły czoła przed 
gre- dokonaną tajemnicą zniweczenia grze- 

swdę- chu, który został przezwyciężony 
1 an- przez wrszecnnotężną miłość i głęboką 

VI na pole- bezgraniczną wiarę!...
Błogosław iona jest zbrodnia Mi-

koleniom wskazywały drogę naprzód... przed sobą zamkniętych drzwi; doznał 
Trudno w owym okresie pierw-

Mieścił się ten obraz w kaplicy kołaja Sapiehy, bo wykazała całv cg- 
papieskiej, więc był mało dostępny rom nieprzebranych uczuć religijr:veli 
dla szerszych mas ludnośsi. narodu polskiego, —  bo nas obdaio-

Ale możny polski pan nie miał wała skarbem świętym bezcennym.-.
W. Oh.

w
nzvch dziesięcioleci XVII wieku o ja­
kieś większe zdarzenie lub znaczniejszą 
postać, któreby w ten lub inny spo­
sób nie łączyły się choć najluźniej 
z tymi dwoma wielkimi ludźmi lub z 
którymkolwiek z nich.

Sprawa kodenska, aczkolwiek nie^ 
zwykła i nieoczekiwana, nie stanowo' 
pod tym względem wyjątku.

P upłesk ' o ^wołaniu sesji nadzwyczajnej
NIE ZNAJDUJĄ POTWIERDZENIA

WARSZAWA, 14.8 (tel. wł. „Sło- sesji nadzwyczajnej Izb Usiawodaw'- 
w a“ ). Powrót z Druskienik Marszał- czych.
ka Piłsudskiego wywmłał najrozmaitsze Jak słychać w sprawie tej nie za- 
domysly, iednaKże oczekiwane sensa- padły żadne decyzje. Nie jest rzeczą 
cje polityczne nie nastąpiły, zwdaszcza przesądzoną, że sesja ta wmgóle bę- 
nie znalazły żadnego oddźwięku pogło- dzie zwołana. Zapowiedzi terminu tej 
ski na temat ewentualnego zwmłania sesji koła nofityczne nie biorą serjo. •



2 s l y  w u

A K R A J O W E
A K T IU LJA  BARANOW8CK3E

AGENTKA HANDLOWA
X  Poea kradzieżą row eru, m arynarki i 

zegarka żadnych na szczęście w ypadków  w 
dniu 13 sierpnia w  B aranow iczach nie- zano 
tow ano. Nie było ani jednego  (tak częstych 
w  ostatn im  czasie} pożaru, może dlatego, 
że pogoda zepsuła się: jes t dżdżysto i chło­
dno. Należy tylko podać do w iadom ości pu­
blicznej, gwoli ostrzeżeniu, fakt p rzytrzy­
m ania oew nej agentki handlow ej, jakich wie 
le w ędruje po mieście, proponując kupno 
różnych tow arów  na spłaty  i na weksle. W 
dniu 13 sierpnia m ianowicie, plutonow y Br. 
B ara tow sk ', zam ieszkały w  Baranow iczach 
przy u i, Kopernika 53, zam eldow ał policji, 
że twi końcu czerw ca r. b. do D -tw a  B ryga­
dy KOP. zgłosiła się agen tka  handlow a z 
propozycją nabycia na raty  naczyń porcela­
now ych i łóżek B aratow ski zamówił u niej 
łóżko na sumę 126 zł., w ystaw iając weksel 
gw arancyjny. O prócz niego zamówili łóż­
ka nlut. M ackiewicz z 78 pp. oraz urzędnik 
Komendy garnizonu baranow ickiego Andrzej 
Bazel. Jak się okazało, rzekom ą agentką by­
ła Leokadja Urbanik, ze wsi Kalinowo, w y­
stępu jąca  jako  przedstaw icielka składu m a- 
szyn i narzędzi rolniczych ,,O strów ek". Po 
spraw dzeniu ujaw niło się, że wiymlien uny 
skład żadnych agen tów  nie posiada, to  też 
L. Urbanrk w  dniu 13.8 przytrzym ano w Ba­
ranow iczach, osadzając jako oszustkę w a- 
leszcie. T rzeba  być ostrożnym  przeto  w o­
bec podobnych osobników, a podkreślam y, 
raz jeszcze, że wielu takich kręci się po Ba­
ranow iczach.

JESZCZE O P. MACHAY I JEGO 
KOLEGACH

X  Wspominaliśmy na tern miejscu 
o działalności pana Machaya. Możemy 
nasze wiadomości uzupełnić Kilku szcze 
gółarm, dotyczącemi jego „współpra- 
eowników“ . Jednym z nich jest exka- 
pitan Suchomel, znany z tego. że w 
czasie wyborów' do Sejmu prowadzd 
szeroko agitację wyborczą w mundu­
rze, za co został z armji usunięty. W  
Radzie Miejskiej sekunduje p. Ma- 
chayowi dzielnie radny Worobjowski 
z Bundu, którego demagogiczne prze­
mówienia przejadły się już ostatecznie 
nietylko radnym, ale i słuchaczom. 
Czwartym w tern towarzystwie jest nie 
jaki Miezian, radny miejski, którego 
rola polega na tern, że nie wyrzekłszy 
w ciągu trzech lat istnienia Rady ani 
słowa, stale jest w opozycji, głosując 
^awsze na rozkaz Macnaya. Ostatnio 
zabrakło w tern gronie radnego [an- 
czukowicza, gorliwego popieracza Ma 
chaya przy głosowaniu. Został on mia­
nowicie zawieszony w czynnościach 
radnego, jako skazany przez Sąd Okrę­
gowy a karę więzienia za poprawia­
nie stopni w świadectwach szkolnych 
w czasie, gdy był kierownikiem szko­
ły w Baranowiczach. Jak widzimy, 
Ideine aber feine Geselschaft. Na szczę 
ście wpływy p. M achaya maleją: wieś 
go już nie słucha, pozostaje tylko ele­
ment miejski, z którego rozsądniejsi i 
praktyczniejsi potrochu odsuwają się 
od tych wpływów, dostrzegając, że po 
nad hasłami ideowemi górują ambicje 
Iow. Macnaya i zaślepiony fanatyzm, 
który poza PPS nie chce widzieć zba­
wienia.

JEST ŹLE ALE BĘDZIE LEPIEJ
X Jak wszędzie, tak i tu, narze­

kają ludzie na ciężkie czasy. Podatki, 
weksle, protesty i licytacje —  oto sło­
wa, których podobno niegdyś w Bara 
nowiczach nie słyszano. Pan Owsiej 
Szykson, energiczny i uzdolniony pre­
zes Związku Kupców Żydowskich, po 
wiada, że tutejsze kupiectwo miało o- 
pinję najsolidniejszego w całyrn kraju. 
Teraz solidność ta zachwiała się. Dla­
czego? Pomijając, rzecz prosta, przy­
czyny ogólno - europejskiego i polskie 
go kryzysu gospodarczego, co trzeba 
wiedzieć o lokalnych, wyłącznie bara 
rowickich powodach stagnacji i niepo­
myślnej sytuacji ekonomicznej?

P. prezes Izykson uprzejmie tłuma­
czy pewne zjawiska. Położenie geogra 
ficzno -  ekonomiczne Baranowicz jest 
niewątpliwie szczęśliwe: leżą one na 
wielkiej magistrali W arszaw a —  Stołp 
ce, i już przed wojną były ważnym, 
ważniejszym niż dziś, węzłem kolejo­
wym. Ciążyły tez wówczas wyraźnie

Polaw aihe na outardy
Outarda, czyli drop afrykański, 

zamieszkuje również i Gwineję fran­
cuską. Słyszałem dużo opowiadań o 
tym olbrzymim ptaku, który jest więk­

szy od swego krewniaka, spotyka­
nego w  stepach Europy. Uzbrojony 
w strzelbę, nabitą loftkami grubemi 
i mając kule w zapasie, wybrałem 
się któregoś dnia na polowanie My­
śliwi miejscowi powątpiewująco ki­
wali głowami, gdyż ten nadzwyczaj 
czujny ptak, bardzo jest trudny do 
podejścia na odległość strzału, zwła­
szcza z bioni o gładkich lufach

Mając tym razem w kieszeni bu­
solę, szedłem z początku murzyńskie- 
mi dróżkami, strzelając do niedużych 
ptaków, ubranych w przepstrokate 
stroje, mieniące się wszystkiemi ko­
lorami tęczy. O jakie pięć! sześć kilo­
metrów od osiedli ludzkich falista 
miejscowość, porosła krzewami i 
niedużemi drzewami zaczęła jeszcze 
bardziej się przerzedzać, i wkrótce 
znalazłem się na szerokiem płasko- 
wzgórzu o rozległym widoku

Miałem nadzieję, że wykorzystując 
kępy drzew, uda mi się podejść outar- 
dę na odległość strzału.

Wobec tego posuwałem się wzdłuż 
brzegów lasków. Wszędzie widać 
było mnósrwo śladów facocherów,

ku Mińskowi, nie stanowiły jednak 
miasta wydzielonego, tylko „posiele- 
nje“ , co me pozwalało na szerszy roz­
mach handlowy Dziś są miastem, któ 
re rozrasta się szybko, zależność od 
Mińska odpadła. Cóż pozostaje? Z 
Wilnem nic nie wiąże Baranowicz, do 
W arszaw y za daleko. Siłą rzeczy, pra 
wem swego położenia geograficznego, 
Baranowicze wonny się stać i stały się 
istotnie centrem handlu hurtowego na 
całe województwo nowogródzkie (z 
wyjątkiem chyba Lidy, która jest rów- 
nież ważnym ośrodkiem).

W  fen sposób warunki gospodar­
cze przedstawiają się teoretycznie jak 
najpomyślniej i są wszelkie możliwo­
ści ruzwoju. Są tak dalece, że poza o- 
panowaniem województwa, Barano­
wicze mcgą eksportować przez Gdańsk 
do Londynu jaja, do Niemiec szmaty, 
a do Wiednia mięso. Ale jest jedno 
ciężkie eto zwalczenia ,,ale“. Tern „ale“ 
jest krótkowzroczna polityka Urzędu 
Skarbowego.

Dodajmy w tej kwestji już kilka 
słów od siebie.

Czynnikiem, hamującym rozwój 
miasta, bvł ujemny doń stosunek władz 
skarbowych. Mapa statystyczna wymia 
iu pedafku przemysłowego wykazuje, 
że na terenie województw, wileńskie­
go, nowogródzkiego, poleskiego i wo­
łyńskiego —  a wiec całych Kresów —  
najbardziej obciążony jest powiat ba- 
ranowicki. Jest to jedyny na tej wiel­
kiej przestrzeni powiat, gdzie przecięt­
nie obciążenie, na jednego mieszkańca 
( przed paru laty) wynosiło ponad 7,0, 
czyli akurat tyle, ile w centrach prze­
mysłowych: w Łodzi i na Śląsku. Pod­
czas gdy w innych powiatach kreso­
wych to samo obciążenie podatkowe 
nie przekraczało 3,0. Podobnie przed­
stawia się kwestja wymiaru podatku 
(iochodowego: Baranowicze, Śląsk
Drohobycz stały na fjednynt poziomie 
(r. 1928 np.). Czem to należy tłuma­
czyć? Poprostu brakiem orjentacii 
władz skarbowych, które nie chciały 
czy nie umiały wniknąć w istonie cięż 
ką sytuację tutejszego kupiectwa i 
f rzemysłu. Nierównomierne rozłożenie 
ciężarów podatków' —  oto więc drugi 
czynnik, powstrzymujący rozwój mia­
sta. Szczególną bezwzględnością od­
znaczał się w tej dziedzinie były na­
czelnik Urzędu Skarbowego p. Ma- 
thiasz, stosujący nierównomierne ob ­
ciążenie i zwiększający dowolnie obro 
ty, co doprowadzało do ruiny szereg 
przedsiębiorstw; wiele zaś z istnieją­
cych obecnie firm zadłużyło sio .‘skut­
kiem tego, i, nie posiadając większego 
kapitału, wegetuje.

Uzupełniwszy temi szczegółami wy 
iasniema prezesa fzyksona, dowiaduje­
my się jeszcze, że np. kupiectwo tutej 
sze nie korzysta wcale z kredytów pań 
stwowych. Założono przeto własnenti 
siłami Bank Kupiecki, który w praw ­
dzie prosperuje dobrze, nie może jed­
nak nabrać większego rozmachu, nie 
wsnierany kredytem państwowym. Dru 
gą deską raiunku dla tutejszych kup­
ców miało być założenie Kasy Komu­
nalnej. Nie doszło to jednak do skutku, 
gdyż w myśl ustawy o Kasach zadano 
50.000 kaoitafu zakładowego, na co 
kupcy miejscowa nie mogli się zdobyć. 
Mimo te niesprzyjające warunki ku­
piectwo stara się dawać sobie radę, i 
bankructw i upadłości mamy obecnie 
znikoma ilość, ale to głównie dlatego, 
że kupcy starają się za wszelką cenę 
załatwiać swoje sprawy z wierzycie­
lami ugodowo, byleby przetrwać cięż 
kie czasy.

—  Sprostowanie. W e w czorajszej kore­
spondencji z Żyrow ic zostało zniekształcone 
pierw sze zdanie, w skutek  czego zatraci! się 
wszelki sens. Zdanie to pow inno brzmieć 
tak : „W  słynnem  ze sw ych tradycyj histo­
rycznych m iasteczku, obecni posiadacze ora 
sta rego  dziedzictw a o.o. B azylianów, mnisi 
praw osław ni zacieraja swemi przeróbkam i 
charak ter historyczny budowli, nie licząc 
się też ze w zględam i estetycznem i".

Z B & ta z m
oraz ich legowiska na wszystkich 
niższycn miejscach, gdzie było tro­
chę ziemi i wilgoci. Samych facoche­
rów jednak spotkać nigdzie nie mo­
głem.

Zato wkrótce, zobaczyłem outar- 
dę. Wnlać było tego ptaka, spaceru­
jącego poważnie v\ odległości zale­
dwie pół kilometra. Zacząłem się 
poukradać, kryjąc się za kilku krza­
kami, rosnącymi samotnie na ,.platc- 
au“ . W ten sposób zbliżyłem się na 
odległość około stu czterdziestu kro­
ków. Dalej już była zupełnie od­
kryta równina. Moja outarda, widocz­
nie zauważyła niebezpieczeństwo, 
gdyż z wyciągniętą wysoko głową, 
dużemi krokami oddalała się ode mrrie. 
Strzeliłem dwa razy, nie mając zre­
sztą najmniejszej nadziei na skutecz­
ność strzału, ze względu na odległość. 
Oczywiście outarda poleciała, ja zaś 
posuwałem się dalej.

W  pewnej chwili coś szarego, 
wielkości dużego psa przebiegło z 
lasu do kępy drzew, odległej o jakie 
sto metrów. Wydało mi się, że jest 
to duża małpa, więc zabiegłem od 
strony lasu, żeby udatemnić jej od­
wrót. Jednak w grupie drzew nic nie 
znalazłem, zobaczyłem zaś dalej szu­
kanego zw ierzaj,  na odkrytem pla- 
teau W dalszym ciągu myśląc, że 
jest to małpa, próbowałem ją dogo­
nić i zaoedzić na drzewo, lecz nieste-

ir.kcńcz£nte prac Komisji
do zwalczania kryzvsu

W ARSZAW A. 14.8 (tel. wt. ,,S łow a"), ca. W nioski, k tóre komisja opracuje, m ają 
D ow iadujem y się, że prace specjalnie poiv.o po 15-ym bm. w płynąć pod obrady  Komi- 
lanei komisji do zw alczania kryzysu i z łago- letu  Ekonom icznego M inistrów, 
dzenia skutków  bezrobocia dohiegają koń-

Wobec prnjektii kaasiyiurji hiszpańskiej
CITT.A DEL YATICANO. PAT — Sfe- tu przewiduje całkow.Ły rozdział pomiędzy 

ry watykańskie z niepokojem śledzą rozwói kościołem a państwem oraz rozwiązanie za 
p.-ac komisji konstyucyjnej parlamentu tli- kCnów i skonfiskowanie dóbr przez nie po- 
szpanskiego. która w  art. 14 nowego projek- siadanych na rzecz państwa.

Znów watki w  Niemczec
bERLIN. PAT. — Miasteczko Holsztyń­

skie ■izehoe by*o ubiegłej nocy widownią 
krwawych starć między hitleroweami j poli­
cją. Hitlerowcy zmobilizowali oddziały sztur 
m owe z całej okolicy, obsadzaląc wszystkie  
wyjścia z  miasta.

Za powracającymi ze zgromadzenia Reichs 
baimerowcami oddziały szturmowe urządzi­
ły  formalny pościg, atakując ich z bronią w

ręku. Policja rozpraszać musiała awanturni­
ków przy pomocy pałek, gum owych oraz 
broni palnej. Szereg osób odniosło rany. W  
piątek rano wallu z hitlerowcami powtórzy­
ły się. Ulicami' miasta przeciągają sam o­
chody ciężarowe z  oddziałami policji. W obec 
częstych starć władze miejskie uchwaliły 
ściągnąc większe oddziały policji z Altony 
oełem ochrony miasta.

Pogłoski o r e o r g a ^ a r j ;  kościoła unickiego
WARSZAWA. 14.8 (tel. wł. Słow a’ ). 

Ostatnio ukazała się niemal w całej prasie 
polskiej wiadomość pochodząca ze Lwowa 
o zamierzonej jakoby przez Watykan reor­
ganizacji Kościoła grecko-batolickiego w  
Małopolsce Wschodniej. Reorganizacja ta 
polegać miała na włączeniu Koścbrła grecko­
katolickiego z Kongregacji Pro Ecclesin O- 
rłontalis i pod laniu t. zw. Komisji Pro Rus-

eia, na czele której stoi ks. d‘Herbingny, w y  
bitny znawca Rosji.

W iadomość powyższa wywołała wielkie 
poruszenie w  kołach politycznych i kościel­
nych ukraińskich.

Jak donoszą ze Lwowa, władze Kościoła 
grecko - katolickiego o żadnej reoreanizac” 
nie wiedza i uważają wiadomość powyższą 
za Kaczkę dziennikarską.

N ad7w vcza;n2 narady ministrów angielskich
LONDYN. PAT. — M inistrowie, ko rzy- siedzeniu gabinetu, które odbędzie się w 

sta jący  z urlopów w akacyjnych, otrzym ali środę. Na posiedzeniu tern m ają być przed- 
w ezw am e w zięcia udziału w specjalnem  po staw ione wnioski kom itetu ekonomicznego.

D o  c z e g o  d ą ż ą  N i e m c y ?
BERLIN. PAT. —  W Berlinie krążą u- 

porczywe pogłoski, że w rozmowach niemie 
cko - francuskich rozpatrywana ma być kw e­
stja, czy nie byłoby wskazane zawarcie mię 
dzy Niemcami i Francją umowy podobnej 
do niemiecko - sow ieckiego traktatu berliń 
skiego, któraby nakładała na oba państwa 
obowiązek przyjaznego porozumiewania się 
w spr; wach, będących przedmiotem w spól­
nego zainteresowania,

W toku rozmów tych miał się wyłonić 
plan, aby porozumienie między Niemcam. 
a Francją rozszerzyć również na Anglię i 
Włochy.

Zastanawiano się przytem nad nadaniem

tvm rokowaniom takiego kierunku, ażeby par 
stwc-, nie obtete Dorozumieniem, nie uważa­
ły go za skierowane przeciwko sobie. Spe­
cjalnie chodzi tu o niezrażanle sobie Stanów  
/jednoczonych i Rosji Sowieckiej.

W szystkie te kombinacje mają iakoby sta 
siowić temat rozmów podczas sesji genew ­
skiej i w czasie wizyty ministrów francuskich 
w Berlinie.

LEKARZ - DENTYSTA

J. WIŁKOMIRSKI
p o w r ó c i ł

O

l życia Cerkwi uraw osław nei w  P ils c e
PRZYZNANIU METROPOLITY TRYPOLIT AŃSKIEGO ALEKSANDRA 

PATRJARCHĄ ANTJOCHJI I CAŁEGO WSCHODU
W szystkie Autokefaliczne Cerkw ie P ra -  Synodu, J. L. ks. Metropolita D jonizv zwró 

w osław ne uznały M etropolitę Trypołitańskie cił się do j. E. Patrjarchy  A leksandra z 
go Aleksandra za legalnego i kanonicznego odpow iedniem  orędziem, zaw ierającem  po- 
Patrjarchę Antjocheńskieno i całesro W scho w yższą  uchw alę św . Synodu, 
du Idąc za głosem w szystkich A utokefalicz- Imię ,. go wi spół z imionami innych 
nyćh Cerlowti-Sióstr, Św. Syr.od Św. Auto- P attja rchów  został., po raz pierwszy w y­
ki'falicznej Ct-rkwi P raw osław nej w Polsce, mienione przez }. E. Ks. Metropolitę Dioni­
na r„ .siedzeniu dnia 23 Iipca r. b., również zego podczas tfhbi żeń tw a  w cerkwi M etro- 
ni nal M etropolitę A leksandra za P atrjarchę pwfi dnej św. Marji M agdaleny na Pradze, 
Antjochji i całego W schodu. w dniu 6 sierpnia r. b, w  św ięto Przemio

W w ykonani" niniejszej uchw ały sw . Bierna Pańskiego.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA p. WOJEWODY 
NOWOGRÓDZKIEGO

W WIRZE STOLICY
JAKIM MUSI BYĆ UWODZICIEL?

Uroda u mężczyzn —  to rzecz trzecio­
rzędna. N ieraz bardzo ładny chłopiec nie 
cieszy się u dziew cząt żadmem wzięciem, a 
znow u brzydal co się do której przystaw i,
—  trąp ! D laczego ten jest pożeraczem  serc 
niewieścich, ma na rozkładzie dziesiątki dzie 
wic, a drugi w ałęsa Się sam otnie i tylko o- 
kiem łvpie?

Co stanoiwii. że ten jest Don Juanem , a 
ten łachadojką, że do tego w szystkie lecą, 
jak  kury do ziarna, a od tam tego  strom a 
jak pluskw y od um arłego? W  czem leży 
sekret pow odzenia?

Po długich obserw acjach stwierdziłem 
niezb.cit, że idealny pożeracz serc, m łodzie­
niec zajm ujący, ujm ujący musi być obda­
rzony następującem i cechami.

GADATLIW OŚĆ -—- milczący młodzian 
nic nie w skóra. Akcja poznania panienkjy. 
zbliżenia, nazyw a się w męskim żargonie: 
„.przygadałem  sobie tę  płotkę Ełnżo 
zdziała ktoś, tak  rozm aw iający:

O na: —  ach, jakie cudne drzew o!
—  Uhhm.
—  Patrz  pan, co za niezw yk’3 chm ura
—  Heeeee.
—  Co za nadzw yczajne pow ietrze, me 

pam iętam  takiego na ulicy..
—  Uufjuuuhhhhhhb
Na nic. T rzeba w ołać: —  dr'.e v d  istot­

n e  zdum iew ające drzew o zdaje się, ie  
je s t całe drew niane! Ha, ależ to  niezwykle 
zupełnie, iedną tylko widziałem piękniejszą 
rzecz na  świecie od tego  drzew a —  to pa­
rna! Jeszcze oanj w ysm uklejsza od tego 
drzew a, skora pani jeszcze gładsza od tej 
kory, ręce gibsze od tych gałęzi, oczy w ięk­
sze od tych liści....

KŁAMLIWOŚĆ. —  to już conditio sine 
qua non! Przeciętna, krótkonoga, nawpól 
ku law ą  sękata , w łochata panna —  trzeba 
jej terkotać bezustanku, że zgrabna, jak żre 
bak. lekka iak motylek, w iotka jak w ąż - 
grzechotm k, gładka iak m arm ur. Ma w yłu­
piaste ślepia — cóż za głębinowe, źródlane 
oczęta! Jedno ram ię krzyw e, drugie zapad­
łe —  ta  Milo z W enus, to  kuchara w  po r- 
rów naniu z panią! W łosiska szczecm iaste,
—  ca za puch łabędzi, jaka w oń upajająca!

GŁUPOTA,. —  Każda kobieta oczyw iście
krzyczy i zaręcza, że nie znosi głupców  i 
nic chce z takow ym i rozm awiać, jednak jest 
w ręcz przeciwnie, tylko głupiec może jej do 
godzić w- konw ersacji Bo jakże czlowńek 
inteligentny będzie rozm aw iał z kobietą?

—  Plebiscyt w' P rusach skończy! się fia­
skiem.

—  Co pan rr.owi? Nie chcą dranie nale­
żeć do Polski, jabym  ich siią przyłączyła.

—  Nie o to  chodzi....
—  Ach, panie, tej polityki mam pow y­

żej uszu.
—  Czytała pani „Sagę rodu Forsy tów ‘“?
—  Postanow iłam  nic me czytaćj szkodla 

czasu —  zresztą teraz mierna praw dziw ych 
talentów .

Już się ukażą la
W KSIĘGARNI

F ^ ły n a n d a  H o ęsicką
w  W a r s z a w i e

k s i ą ż k a

| M \w Obcągactł" |
- listy z podróży po Rcsji 

Sowieckiej
S T A N IS Ł A W A  M A C K IE W IC Z A .  

Sprzedaż w księgarniach;

G e b e th h e ra  i W o l f f a  

I J ó z e f a  Z a w a d z k ie s p

w  W i l n i e .

—  Akcje M odrzejów  jeszcze spadły.
—  A ja jka  podrożały —  ładne, porządki.
—• Piccard szykuje się do nowego lotu.
—  T o  ten obiecujący am ant, następca 

Valentina?
O kinie, o  pogodzie, o niczem, o „niej" 

—i odpow iednie tem aty . T rzeba pleść nie­
zmordowanie, zw łaszcza um iejętne gledzenie 
o niczem j t s t  pożadane i cenione —  czyż 
człowiek megłupi potrafi tak godzinam i? Ta 
rie  filozofowanie, dw ugroszow e dowcipy, o- 
klepane kom unały — w tedy kaw aler zvsku 
je u swej tow arzyszki opinję miłego, gtębo 
kiego, subtelnego, naczej: nudziar7, pedant, 
kretyn.

BRUTALNOŚĆ. —- doskonałe robi w ra­
żenie, schw ycić nagle dziew oję za rękę, po 
drzeć rękaw  bluzki i pocałow ać w ramię. 
Fala gniew u m askuje tylko zachw yt— co za 
męski w yczyn! Albo siłą przetrzym ać na 
ław ce przez parę minut, a  potem przeprosić. 
Męski i sub te lny ! W spaniały o k a z ! Kobiety 
w gruncie rzeczy tęskm ą za gorylem.

NACHALNOŚĆ —  ona nie chce rozm a­
wiać, on dalej sw oje klekocze, ona t ą  i on 
tam, ona ow ędy, i 011 tam tędy, ona go u- 
nika, on ją  ściga. Nie może być w ątpliwe^ 
ści —  to szczera, niepow strzym ana miłość. 
Kobiety stale, uw ażają nachałów  za sza­
leńców, olśnionych ich czarem .

AROGANCJA —  w stosunku do niezna­
jom ych. Dobrze w tow arzystw ie swej bog­
danki kogoś zbesztać, dać w zęby. Rycerz 
n ieustaraszony! Jaki on hardy, mężny! W ar 
to dać biedakow i zaw czasu 5 zł., by się po 
tern dal w yszturchać —  w jej obecności.

T ę  parę cech w ystarczą, by być w o- 
czach kobiet praw dziw ym  mężczyzną. I >czy 
w iście nie każdy kum uluje w szystkie te za 
lety —  połow a uczyni też. wcale, w cale o- 
biecującego kaw alera, ale dop:ero głupi, ga­
datliw y. nachalny, brutalny i arogancki klam 
czuch stanow i stuprocentow y ideał •«— takt), 
którem u oprzeć się nie sposób. Karol.

4-klasowa Początkowa Szkota Polsko - Francuska 
i Ogródek Dziecięcy.

T r o c k a  7
D o  s z k o ły  p rz y lm o w a n e  są  d H e c i w  w ie k u  od  5 I p 6 ł,  d o  O g ró d k a

od  3 I p ó ł  d o  6 lat.
Szkoła przygotowuje dzieci do 1-ej klasy Gimn P a ń s t w  Rytmiczna G:m a -  
styka. Kancelarja czynna od 17 sierpnia codziennie, prócz Niedziel i śv>iąt

od godziny 11—1 ej.
Początek zając szkolnych 1-gn września.

LIDA. PAT —  W ubiegły w torek przy 
by! na inspekcję tutejszego pow iatu p. w o­
jew oda Koste.k - Biernacki Na granicy po­
wiatu powitali p. w ojew odę staro sta  Bogat 
kow ski i pow iatow y kom endant P. P. De- 
deszko -  W ierciński. W  drodze do Lidy p. 
yżojewoda zwiedził ośrodek fabryczny Huty 
Szklanej „Niemen", poczem zatrzym ał się 
przez pół godziny w  Honczarach.

W  m. Lidzie p. w ojew oda był w itany 
przez rade miejska na czele z burm istrzem  
p. Zadurskim , d d u a ł  Związuu Strzeleckie­
go i S traż O gniow ą oraz licznie zebraną pu- 
Hiczność. N astępnie p. w ojew oda udał się

HEMOGEN KLAWE n a ś l a d u j ą  
jednak tylko oryginalny z f -m ą  KLAW E 

leczy
osłabienie, wycieńczenie, nerwy.

staiwiceli duchow ieństw a katolickiego, p ra ­
w osław nego i żydow skiego, kierowników  u- 
rzędów  niezespolonych, instytucyj państw o­
wych i społecznych oraz delegacje o rganiza- 
cyj 'gospodarczych, społeczno-ośw iatow ych 
i zaw odow ych.

O godzinie 15 min. 30 odbył się w  Kole 
Polek obiad, zorganizow any przez kom itet 
przyjęcia. W obiedzie wzięli udział miejsco­
wi wyżsi urzędnicy, przedstaw iciele insty tu­
cyj i organizacyj społecznych oraz ziemian 
stwio.

Obecni byli także posłowie B.B. M al- 
ski i Siciński. Po obiedzie p. w ojew oda zwie 
dzil szereg  m iejscowych instytucyj, doko­
nał inspekcji kom endy Policji Państw ow ej, 
w reszcie odwiedził świetlicę Związku Strze­
leckiego.

Wiieczorcm, po zakończeniu 'inspekcji, p. 
w ojew oda odjechał do , N owogrodka. 
do gm achu starostw a, poczem przyjął przed

Pożary w oow. Lidzkim
LIDA. PA T. —  W nocy z 9 na 10 bm. P ietkiew icza Michała, zaś we wsi Lubi aw i- 

we wisi M ostow lany gnt. bielickiej z nieu- 'Cze, gm iw jejskiej dom mieszkalny i d  rra 
stalonej dotąd prz’ czyny w ybuchł pożar w chlewy. S traty w ynoszą pow yżej 5 tys. 1 
zabudow aniach B artoszew icza Llorjana. LIDA. PA T —  W  dniu 7 sierpnia spło- 
Spłonęło 9 dom ów  m ieszkalnych, 9 chlew ów , nęly od pioruna następu jące budynki n r tfc- 
3 spichrze, kilka stodół ze zbioramii o raz  renie pow iatu lidzkiego: w  kolonji Potubni- 
część inw entarza żyw ego. S traty  p rzekra- ki, gminy tarnow skiej suszarnia lnu, W -taśc 
cjfoia 25 tys. zt. Podczas pożaru ciężko po- Bogudzięki, gm iny werenowiskiej, stodoła, we 
1’arzeni zostali m ieszkańcy tejże wsi Szy- wsi Dzimitry gm. ejszyskiej, stodoła i szo- 
m anow icz Ignacy, lat 48, i Szym anow icz Na pa, w e w si G iedzgały gm. bielickiej —  2 sto 
dzieją lat 23, których przew ieziono do szpi- doły. spichrz :i w ozownia. Ogólna w artość 
tala pow iatow ego w ładzi* spalonych budynków  w raz ze zbiorami prze

T ejże nocy w e wsi Songiniszki, gm. ejszy kracza 10 tys. zl 
skiej, spalił się dom mieszkalny na  szkodę

Młoif? d iie w cryn a  padła óflarą morderców
Na torze kolejowym na 21 kim. od B ia- tor. Nie wykluczonem  jest, że m ordu doko- 

Żęgostoku znaleziono po przejściu pociągu nano w  pociągu.
w ileńskiego zwłoki młodej dziew czyny, któ Są poszlaki że tragicznie zm arła jest 
ra, iak okazało się, została zam ordow ana, a 18-letnia Jadw iga R yksów na z B ia łeg o st'-  
następnie dla za ta rc ia  śladów  w yrzucona na ku, k tóra przed dw om a dniami wyiechała

w okolice Lidy do krew nych

ty, szary zwierz, przestraszony moim Gdy biegłem za szakalem, nie 
atakiem zaczął oddalać się z błyskawi- zauważyłem outardy, spacerującej za 
czną szybkością. Z późniejszymi roz- pagórkiem. Zobaczyłem ją dopiero 
ważań z innymi myśliwymi dowiedzia wtedy, gdv zerwała się znowuż <J

fik: NA ifiij*

M I S I S *

Wodospad w  Gwinei francuskiej, słusz nie zwanej Szwajcarią afrykańską.

łem się, iż najprawdopodobniej był dobre sto kilkadziesiąt kroków ode 
to największy gatunek szakala, dość mnie. S 'Miłem dwa razy, jak i 
rzadki i trudny do upolowania. pierwiej bez skutku i juz rozmyślałem

o tern, że ten dzień nie jest dla mnie 
szczęśliwy, gdy Outarda powoli za­
wróciła i zaczęła leciec w moim kie­
runku. Sięgnęłem do kieszeni pó* na­
boje. Wyciągnąłem kulę. Nie mając 
czasu do stracenia załadowałem ją, 
znowóż myśląc, że nie mam szczęścia.

Outarda była blisko, bo może ja ­
kie 60 kroków. Majtąc świadomość, 
że strzelam kulą wymierzyłem, jak 
mogłem najlepiej. Po strzale usłysza­
łem jakby uderzenie kamienia w po­
duszkę. Outarda z głuchym łosko­
tem zwaliła się na ziemię. Już namy­
ślałem' się, jak sobie poradzić z przy­
niesieniem tego ciężkiego praka do 
domu, gdy zobaczyłem pędzącego 
murzyna, jakby wyrosłego z pod zie­
mi Z czarującym uśmiechem ofiaro­
wał swoje usługi i wtedy pierwszy raz 
poczułem sympatję do tej czarnej twa­
rzy.

W  powrotnej drodze zastrzeliłem 
kilka jeszcze kuropatw, których tu 

spotkać można dużo, lecz strzał do 
nich między krzakami jest trudny-

Nazajutrz pan Salkowski zapropo­
nował mi zapolować na małpy. Rze­
czywiście, koło plantacji nad rzeczką 
dużo było tych zwierzątek.

Przyglądałem się z prawdziwą przy­
jemnością pociesznym skokom i sztu­
kom akrobatycznym. Małpa na wol­
ności jest tak ruchawa i takie susy 
daje, skacząc z drzewa no dizewo, że

oglądając je w menażerj. nie ma się 
pojęcia o zręczności i humorze tych le­

śnych akrobatów. Szkoda mi było 
strzelać te przemiłe zwierzątka, więc 
zostawiłem je w spokoju.

W kilka dni później byłem w Kiu- 
dji. Tutaj zwiedzałem filję j paryskie­
go zakładu Pasteurowskiego, w któ­
rym dziś jest około- dwustu małp 
różnego gatunku Niektóre z nich są 
zupełnie oswojone. Inne siedzą w 
klatkach i wyprawiają dzikie harce, o 
ile zbliżyć się do nich blisko.

Filję tę założono w celu robienia 
doświadczeń na małpach w ich ro­
dzinnym klimacie i przez to wyelimi­
nowania szkodliwego wpływu klimatu 
europejskiego. Niektóre z tych małp 
są schowane. Przykro patrzeć na nie­
winne ofiary medycyny, cierpiące dla 
nauki i męczone okrutnie przez nio­
sącego kulturę białego człowieka W  
Kiudji głównie się szczepi gruźlicę 
i raka. Wkrótce mają b y ć1 zaczęte
doświadczenia prof. Wuronowa. Każ­
de zwierzę przez pewien czas po zło­
wieniu jest poddane obserwacjom le­
karskim i gdy już ma się pewność, że 
jest normalne i zdrowe, wówczas za- 
strzykuje się odpowiednią chorobę i 
następnie prowadzi się szczegółową 
księgę, w której są notowane wszyst­
kie jb iaw y c h o ro b y ,  temperatura etc

W  Afryce prawie każdy biały ma 
w domu ntałpę. Niektórzy maja wiek-
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i  Klubie Szlaiheckim PODZIEMIA KAPLICY ŚW. KAZIMIERZA
Z okazji pobytu p. wice-mitiistra 

sk arb u , prot. Wł. Zawadzkiego wczo­
raj, 14 sierpnia, wydał na jego cześć 
śniaaanie w Klubie Szlacheckim p. 
Aleksander Meysztowicz, prezes Ban­
ku Ziemskiego, b. minister spra- 
wiedPwości. Na śniadanie zapro­
szeni zostali i przybyli prezesi

KOMUNIKAT K O NSERW ATO RA O K RĘG O W EG O

nie ze św iadectw em  pięciu oddziałów  szko­
ły pow szechnej.

K ierow nictwo szkoły pow ierzone zostało 
w ykwalifikowanej sile w  osobie p . Marji 
Grzegożewskiej.

W  zw iązku z pogłoskam i o natrafieniu została w iadom ościam i, że w podziem iach ^  ;/£ r m ^ o c  !niaIłO ^sier -
na szczątki królewskie w kaplicy św. Kazi- kaplicy św . Kazimierza znaleziona została nja codziennie v godzinach od 10-ej do
m ierzą Bazyliki W ileńskiej, k ierow nictw o ro  krypta, oraz odkopano już część trum ny. 13-ej
Dót przesyła następujące wyjaśnienie: Spraw dziliśm y te  w iadom ości w  Katedrze i OSOBISTE

W  czasie usuwania gruzów z pod po- przekonaliśm y się, że istońie kierow nictw o —  Osobiste. F . prezes wileńskiej Izby 
Izby sadzki kaplicy św. Kazimierza natrafiono w roból początkow o sadziło, iż natrafiło na Skarbow ej E. Ratyński pow rócił w  dniu 14

Ś. P.

bm. z urlopu i obiat urzędow anie,

SZKOLNA
— Koedukacyjne Gimnazjum im. T.

Czackiego z pełnemi prawami — ul. W iwul-

Skarbowej, p. Ratyński i Izby Przem.- odkopanei części przy ścianie w schodniej, szczątki królewskie.
H a n d l p . R u c iń sk i, p r z e d s ta w ic ie le  z ie  w  głębokości 2 m. 70 cm., na  resztki zbut- Nie byłoby w  tern mc dziw nego, gdyż
m ia n s tw a , p r e z e s  S ta n i s ł a w  W a n k o -  w iałych desek, przy których rozrzucone by pod  kaplicą św  Kazimierza pochow ani są:
w ic z , i p. Z y g m u n t B o r tk ie w ic z , w ic e -  ły w  gruzie kości ludzkie. W  pobliżu zaś te -  król A leksander Jagiellończyk, dwie żony ^ j e g o ’ l3^zaw "iad  tmla, iż egzam iny w stęp
p r e z e s  Śąau A p e la c y jn e g o  p . M a k s y  go  m iejsca natrafiono na  kości zwierzęce, króla Z ygm unta A ugusta, oraz w nętrzność, ne w  terminie jesiennym rozpoczną się dn.
m iija n  M a liń sk i p r z e d s ta w ic ie le  p a r ła -  D alsze poszukiw ania są  w toku. Pogłoski o króla W ładysław a lV -go. 29 sierpnia o godz. 10 rano.
m e n tu : p . p . s e n a to r o w ie  W a ń k o w ic z ,  odnalezieniu grobow królew skich są przed- W zruszeni tą  w iadom ością, wydaliśm y Do klas podw stępnej i w stępnej egzam in 

odbędzie się dn. 9 września. K ancelarja

D-r S T A N I S Ł A W  D 0 K ;  L i K f
o p a t r z o n y  Sw, S a k ra m e n ta m i,  p o  d łu g ic h  c ię żk ich  c ie rp ien iach  

z m a r ł  dn. 14.Vill 193T r. w m le ku  lat 77.
Wyprowadzenie zwłon z domu żałoby przy ul. Mosłowej 23—3 dn. 15.VU1 
o godz. piątej po poł. do Kaplicy na cmentarz po - Bernardyński, pogrzeb 

dr. 16.V111 o godz. 5-ej po poł na cmentarzu po - Bernardyńskim. 
Nabożeństwo żałobne w Kościele po - Dominikańskim o godz. 9 rano w

poniedziałek.
O tych smutnych obrzędach zawiadamiają pogiążeni w głębokim smutku

ŻONA. CÓRKI I ZIĘĆ.

czynno od dnja 18 sierpnia codziennie mięazyi Jtm dziłł ?X>seł Bohdan P od osk i, pra- wczesne i w każdym razie nie mogą doty- dodatek nadzw yczajny.
sy —  red! M a c k ie w ic z , s t a r o s t a  w i-  czyć kości znalezionych w  dniu dzisiejszym. N iestety  radość nasza była przedw czes- g0(Jz n  
leń sk i W a c ła w  Is z o ra , o r a z  k o le d z y  Poszukiwania odbywają sie w  obecności J. na. Komunikat konserw atora  w yjaśnia, iż na — Dyrekcja 8 -kl. Koeduk F 
pracy c o d z ie n n e j cn o sp o d a rza  n. p . : E. ks. arcybiskupa metropolity wileńskiego, trafiono tylko na kości ludzkie, które nie mo Gimnazjum im. J. I. Kraszewskiego

1 p,o.
Hum„nist.

(W ilno
p . p . .   ̂ t r  j  a  ' s " , o-7\ 7oWjodqrnia 70 r>r>riania o  pi ci w w u jsK u w y tii  i z.uM.diiie nau w y ra z  c ick to w

Ś w ią te c k i, B o c h n ie ,  R y c h le w ic z . B y -  rektora Bazyliki ks. prałata Sawickiego, prof. gły stanow ić szczątków  królewskich M iej- „ ^ z v ^ e  do kl I - VII prźy im uiV S ekre  w o R °Inic1’" a przeznaczyły 15 tys. zł. na rew ia „Ja p an r t e ż " . ujęta
s t r a m  d v r e k t  s ro w ie  i u rz ę d n ic y  W i-  ju lju sza  Kłosa i konserw atora  dr. Stanisła- my jednak nadzieję, że w toku prac dalszych . 1 „ rodz jn  _  13 i 16 — prem iow anie najlepszych koni rem ontow ych -dst >1. l gościnnymi w ystęp
1 em sk iego  B a n k u  Ziemskiego. wa Lorentz? zagubiona kryp ta  królew ska zostanie roz- [7 i ' ! ! ? 0 !0™ ? . t o w a k i c j ^ R e w j a .  ta. k tóra ^

Dziś rano redakcja nasza zaalarm ow ana poznana.
lerskiego Banku Ziemskiego.

W  czasie śniadania toastował na 
cześć p. Zawadzkiego, p. Aleksander 
Meysztowicz. Młodsze pokolenie iuż 
me umie tak mówić, tak wspaniale 
łączyc finezję treści z pięknem pol­
szczyzny, jak to uczynił p. Meyszto­
wicz. W  jego sposobie wysławiania co 
do ozdoby mowy dorównuje ś. p. Jan ­
kowskiemu, co do jędrności i wymow- 
nosci treści nikt mu nie do-i ówna w tym 
sfaroszlacheckim sposobie mńyyienia.

Na serdeczności toastu p. Meyszto­
wicza 1 na aluzje w nim zawarte od­
powiedział p. wice-minister Zawadzki 
poświadczając zdanie o swojem przy­
wiązaniu do Wilna. Z kolei p. Stani­
sław Wańkowicz senjor. który pod­
czas śniadania bawił rozmową p. Ra- 
tyńskiego, prezesa Izby Skarbowej, za 
brał głos i w kilku dowcipnych zda­
niach wskazał na sytuację z. Wileńskiej.

Śliczne położenie lerniej sadyby 
Klubu Szlacheckiego sprzyjało ser­
decznemu i wesołemu nastrojowi, któ­
ry nie opuszcza! zebranych..

K R O N I K A
SCBOI A 

DZIŚ
Wmebowz.

jutro
Joachima

W. s. g. 3 m. 51 

Z, s. g. 6  m. 57

Prenjow anK . koni rem ontow ych. Mini —  T eab  L e tn i Dz.ś i ju tro  w ystaw iona 
sterstw o  Spraw  W ojskow ych i M im sterst- zostanie nad w y a z  efektow na i melodyjna

iw 17 barw nych
stępem  Janiny Soko-

w ystaw ionych na teeror .cznych T argach  łowskiej. Rewja ta. k tóra wzbudziła ogólny 
P rzy  gim nazjum K ursy M aturalne dla do W schodnich w e Lwowie. O prócz nagród pie entuzjazm  publiczności, skłaoa s.ę z uajw y-
, f  o ‘ 1 y mężnych, poszczególne okazy o trzym ają bitniejszych przebojów , piosenek, skeczów ,

rostycn. . św iadectw a na medale srebrne i bronzowe. monologów oraz produkcyj tanecznych. W
—  Dyre ,c<a Zgr. bł>. Najsw. Koaziny z  p remje przyznaw ane będ; okazom  z t>o- w ykom .nu  biorą udział: j^mina SokĆAowsKa,

N azare-u podaje do w iadom ości, ze egzam , szczeg(,inych kategoryj Koni osobno w edług J. Kozłowska, L. W inogradzka, E. W ierzyń-
na w stępne do 1 1, II, 111, IV rozpoczną się przynależności ich do danych typów  rem on ska, L. Sempoliński, J. Sul.ma -  Jaszczołt
dn. 1 w rześnia (Ęigoda. 10. tu, czy to  jako koni w ierzchow ych, czy też H. W ierzyński, L. Żurowski, i Z Karpińsk.

Od 10-go do 20-go k : ncelarja m e zyn- jako nadających sję do użytku iw artylerji Ceny m iejsc od 50 gr.
na. c l  20-g o  Km kancelarja będ /ie  czynna ciężkiej, lekkiej lub konnej, ilość i w ysokość ]>oczątek o godz. 8 m. 4 5 .
eodzień od godz. 9 m. 30 do 12-ej.. poszczególnych nagród ustali specjalny ko- —  L. Lawm sk i L. Fuks w „L utni“.. Ju t-

W O J S K O W A  mitet sędziów. Sztuki odznaczone już ra ź n a  r0) w  niedzielę, ogodz. 8,30 w ystąp ią  w te -
  p ismo  btskuoa Ba.tdurskiego do Fetłe groda p ienkżną na którym kolwiek i' 5 -c ;u atrze  „L utnia" św ietni artyści teatru  Qui

'  nnnr-rorin^h r,rrAinn v w u rh  targów  re- pro quo , ulubieńcy publiczności, Ludwik
w tóry o Lawiński i Leo F u k s  Znakomici artyści wy

's tą p ią  w  bogatym  program ie, złożonym z
kg. 72 gr. 7) Bułki pszenne II gat. za 1 kg. burskiego następujące pismo

kg. —  1 zł. 06 gr. 2) Kajzerki za jedi.ą sztu 
kę do 5 gr. 3) Francuskie bułki za 1 kg 1 zł. 
ii

..................... , ' ‘ , . . _  , poprzednich ogólno-kraiow ych targów
gr. 4) Francuskie bfijti 1 szt po 100 gr. racji. Z okazji jutrzejszej uroczystosc Fc-ae m ontow ych w e Lw ow ie po raz w tór,
§+ 5) Francuskie dki 1 szi jx> 200 gr. ra c u wileńskiej nadeszło od ks. biskupa Ban nagrodv  pieniężne kom petow ać nie mogą. 

20 gr. 6 ) Bułki pszenne t. zw. polskie za 1 , . . ■ ■ K ̂ -  1 -  ' 'm-skiego następujące p i s m o : -----------------------------------------------------
50 gr. 8 ) O bw arzanki postne za 1 kg. 1 zł. U kochanym  rezerw istom  i b. wojskow ym

SPO ST RZ EŻE N IA  ZAKŁADU M ETEO  
ROI O GICZNEGO

Z dnia 13 sierpnia 1931 r.
Ciśnienie średnie 757.
T em peratura  średnia + 1 5 .
T em peratura  najw yższa + 2 0 . 
T em peratura  najniższa + 1 0 .
O pad w mm.: ślad.
W iatr: południow o-zachodm  
T endencja: spaaek.
U w agi: półpochm urno, przelotny deszcz.

C H O D Z Ę  PO M I E Ś C I E . U R ZĘD O W A
—  Konfiskaty. Przy aresztow ani u uległ 

w czorajszy nakład „Dziennika W ileńskie­
go" za przegląd prasy.

W inni żącania lub pobierania w yższych wileńskiego przesyłany erdeczne gra
U S B  W  W H  NIF cen od w skazanych będą karani w  drodze tulacje na „Dzień Rezerwisty w  doroczne 

adm inistracyjnej (wl myśl odnośnych przepi- św ięto Federacji W ileńskiej, żału je mocno, 
sów  aresztem  do 6 tygodni lub grzyw ną do że z pow odu mej podróży do O strow a Mazo 
,-.000 zł. w ieckiego na promcKiję 35i (Kidporuczników

—  Peryjpetj.e asfaltowe. Oferty zło- nie mogę sam poświęcić w aszego sztandaru, 
ione  na asfaltowanie jezdni w  W .l -  Składam  gorące życzenia by skupieni pod 
nie okazały się częściowo nieformał- jednym  znakiem i jednem zawołaniem, w szy 
nie sporządzone wobec czego komisja scy rezerw iści i daw ni obrońcy Ojczyzny 
kwalifkacyjna wszystkie cztery ofer- pracow ali nadal dla dobra, chw ały i potęgi 
ty anulowała zarządzając nowy prze- P aństw a Polskiego. Szczęsc Boże! Z pozdro 
t a r g  lecz terminu składania ofert nie wieniem i oddaniem W łauyslaw Bandarski, 
ustaliła. biskup.

JESZCZE O ALEf SVROKOMLI y-. . j-. - , 1 , , . •* i a  U itu icu iia  OiKDię 1 iav,DWiuv, OJWOUWttU — —-------- j
Redakcja „Słow a‘“ otrzym ała od p. wice . Rowmez skonfiskowały w ładze starosem  czvch) ktńre). za{i^n;ern hęd /ic  przygotow ać ló z e fa  na Nowj m 

prezvdenta Czyża następu jące sprostow anie S w  dz.iew cz?ta  dr. wszelkich działów pracy w  , fr  ,v  Liceum
w zm iank' ze środow ej mojej „przechadzki" dom ow ego w chodzą-JCJ . r ’er 7:a.w iadom ośc i o śledztw ie w spraw ie ,zakres gospodarstw a

W o-rze  183 „S łow a" z d. 12 -  VIII -  z 'lm ai-bM  bom bow ych. cych  ̂ •
3 t . tńcaz&.a s .t notatka p. „ B a ia a i .y ń -  M I E J S K A  Program  szkoiy obejm uje następujące
stw o“ ze w zm ianką o niszczetniu, w ykopy* — Ceny na pieczyw o pszenne. —  Staro  przedm ioty: rachunkow ość dom ow ą, tow a- 
wanre +  zucan i- drzew pr^y p -^w aaz1- j;ja Qro dzki W ileński podaje do ogólnej wia roznaw stw o spożyw cze, piekarstw o, pranie i 
nhi arociągu w ogrodzie B otanicznym  lal. dom ośd , iż ceny na pieczyw o pszenne obo- prasow anie, p rzetw órstw o, porządki dom o-
SyrrtcomK). P o rte w a w z m ja * k a jt w  od- w iązu :a z dniem fS sierpni? 193.1 1 n astę- w e i t  p„

pujące: Do szkoły będą przyjm ow ane kandydat-
1) Kajzerki, rogaliki, solank- itd. za 1 ki z ukończoną szkołą pow szechną, wizględ-

powiaa? orawdzie, proszę o umieszczenie ni 
nieiszegi sprostowania: „Przy prowadzeniu 
rurociągu żadnego drzewa nie wy kopano i 
nie zniszczono. Drzewo przyschłe znajdujące 
się na narożnym chodniku ul. Królewskiej i 
SyrokomlŁ które trafiło nad trasę rurociągu, 
zosatto zabezpieczone od uszkodzenia tętn. 
że -tuocląg przełożono tunelem na głęboko 
ści przeszło 2 -ch metrów Dodać należy, że 
drzewa to  fest p.zeszkodą dla ruchu piesze­
go".

Tyle p. W iceprezydent Atiasta Teraz 
niech mnie wolno będzie siów kitka w yja­
śnienia dodać.

WPfcAW PRZEZ WILNH
M INCEROW NA (A Z S ) I KUKLIŃSKI (P K S ) ZW YCIĘŻYLI BE Z A PE L A ­

CYJNIE
Tak dużej i doskonale zorganizow anej jiań nasm arow ane wazeliną (aż strach, żeby 

im orezy wodnei jak w czorajszy bieg, w pław  się nie otrzeć o którego) lista uczestników  
Przez Wlilno. iiie mieliśmy jeszcze. spraw dzona.

n . . , ■ u _ 1 1  1 ■ ‘='*:u frzydziestu zaw odników  w jednej Panie s:
Piszą, o ucw astacjach dokonanych w srod konkurencji, niezliczone (doprawdy n ied i- przek mani, ze

plantacyj miejskich na Alei Syrokom n, nie czone) tłumy publiczności na mecie t>rzi Nir dziw nt

piosenek, m onologów  i skeczów . Sekundo­
wać im będzie urocza w odew ilistka V a r  da 
M arwicz. Balety nabyw ać m ożna w  kasie te ­
atru  „Lutnia", codziennie od godz. 1 1 do 9 
wiecz. bez przerw y.

—  W ielki honcert sym foniczny. V7 sobo­
tę 15 sierpnia rb . o  godzinie 8 m. 30 wie 
czorem w  Parku Sportow ym im. gen. Żeli­
gow skiego (w ejście z ul. Syrokom li) odbę 
dzie się Wielki koncert sym foniczny pod dy 
rekcją R. Rubinsztejna, przy  współudziale 
chóru „W ilbig" pod dyrekcją Ilepa.

\n o n s : W  niedzielę 16 sierpnia rb o go- 
dzin.e 8 m, 30 w ieczorem  Musia Dajches 
w ystąpi w  Parku Sportow ym  im. gen. Żeli­
gow skiego

CO GRAJĄ W  IflN A C H ?
Casrrto: Białe cienie.
StvK>wN" Pierw szy pocałunek (czyli Pla­

ga Am ervki).
H ollywood: Piekło zazdrości".
Helios: Złota młodzież

BALE I ZABAWY
— SobótKa Resursy Rzemieślniczej odbę­

dzie się w  sobotę dnia 15 sierpnia br. w Io 
kału przy ul. Niemieckiej 25 o godz. 8,30 
wieczór, na k tórą '.ąprasza członków i sym 
patyków  zarzad..

vVYPADKJ I KRADZIEŻE
—  Oskarżenie o gwałt. Do policji 

śledczej zgłosiła się 19-letnia Janina 
W  z N. Świata, meldując, że w

------------------------------------------------------- przeddzień została zgwałcona przez
TEATR I MUZYKU sw y c h  p r a c o d a w c ó w , w ła ś c ic ie l i  z a -

— T ea tr miejski w „ lu tn i" . Dziś o  godz. k ła d u  f r y z je r s k ie g o  p rz y  u l. Z a w a ln e j
ż e  k s ią d z  A dam  S ta n k ie w ic z  ta k ż e  n ie  8,15 ukaże się po raj trzeci ostatn ia  now ość r ó g  T ro ck ‘ie j.
p r z v im u je  d z iś  u d z ia łu  w p r a c y  p o ln y -  repertuaru  św ietna kom edja B C onn-rs P r o w a d z i  s ie  d o c h o d z e n ie  w  c e lu
1 +  , J . . r  j  1 j  Reocy , która  zyskała ogolny poklask i u -  . • -  - • i    -
cz n e j te g o  s t ro n n ic tw a .  znanie, dzięki interesującej treści i w ytw ór- u s ta le n ia  p r a w c z iw o s c i  ty c h  z e z n a n .

—  Nudysta wileński. Wilno b a w i nej grze całego zespołu z dyr. A. Zelwerowi —  S i ł a  z ł e g o  n a  j e d n e g o .
s ię  d o s k o n a le  n a s t ę p u ją c ą  w ia d o m o -  " afm ^ o s f f i ś m j ł  w d n iu  11 bm. o E lja sz u

Penie szykuią się do startu . W szyscy są ś c ią  c z y  te ż  k a c z k ą ,  k tó ra  p iu .c .. p o -  jńg^  _ ó etko^ ,ska N iw i-.ska' Saw icka BunimOy iczu, z a w o d o w y m i złodzieju,
pkonani że. zw ycięży Minrp.roivna. ^  ’

— Nowa pożyteczna placówka w Wilnie. R Ó Ż N E
l-g o  rześnia rb. Zrzeszenie W ojewódzkie k«inH 7 P re fek t W in ..c n tv  G o -
Związkw Pracy O bvw atc’skiej KL,bict o tw ie- . — , N S ią d . P r e te ' 1 W in c e n ty  UO
ra dw uletnią Szkołę P racow nic G osnodar- d le w s k i ,  o b e c n y  k a p e la n  s z p i ta la  S w .

Świecie oraz kate-
PP. Benedyktynek i

SS. Wizytek prosi o zaznaczenie, że 
wbrew tenorowi wczorajszego nasze­
go artykułu pt. „Kolekcja Polityczna" 
nie bierze dziś udziału żadnego w stron 
nictwie białoruskiej demokracji chrze­
ścijańskiej, albowiem zgodnie z rożka 
zem Arcybiskupa Metropolity Wileń­
skiego ustąpił z władz tego stronnic­
twa \ v  roku 1928 w dniu 11 grudnia 
zaraz po wydaniu tego rozkazu Rów­
nież ksiądz Godlewski infurmuje nas,

Czyż arzew przyjaciel 
i Czyż drzew niszczyciel..

niedziałkowy „Express W leński". O- PicheiskC’Detkowski! ujętym podczas pościgu’ kiedy to  bu-

leńskieh para nagusów bawiła się
miałem ta myśli starych drzew , tw orzących Z ie len in  S z y ^ d M ^ b k ^ ^ h w  ^ K o ł K n ó w h S S l  Pis a ł  inkc>b-v w  j e d n c j z r e s ta u r a c j i  w i -  | y r  . Zelw erow icz w  roli U  iarra H ar- n iin ó w  ić z  w y n * 'a ‘ł n a  u l .  J a tk o w e j  42

. .1___ _________ 1.: t:______  / n a m rnCTii<:ńw B a w iła  s ie  w  ringtona tworzy św ietną niezapom nianą kre » 17; - , , , . , ;  w  1 7  Km n in:ar mr-ej _'więcej regularny szpaler które Po^  gQ ^an»zato^y"tó7e|icF progra też‘ ł ma’dwkiiiSe’ wamnki’ ‘fizycznJ.^Ob^ leńskich para nagusów bawiła się ringtona tworzy zł. Izraelowi Finowi. W ulliu 13 bm. nie
c h ^ ^ m fo 'k r « w v  6(bzv kicie ndi^któ' mu urocł ^ ości -.Drtia R^zewisty' — biegu dają swoim spółzawodniczkom han- gabinecie, lecz w ten sposob, 12 było ‘ jaki Kreme' Chona (Rydza Śmigłego
re lat temu kilka rę ami dziatw  ̂ wileńskiej od(p.rzVstani Rolicyjnego Klubu d.cap w postaci tvch warunków^ ro obserwowane , -zez gromadę doroż- y, eostawicnia ponomdniowe rev j, w 36) doniósł policji, Że .eszcze W dniu
wzdłuż modzenia t)gro Iu B tan.cznegc zi ^  d° ^  dy « «  ° ° ‘ ^  *. ^  *  f l  « f * .  ^  ^  ‘ a°c * (Dokońc i n T k l k i  ,a stronie 1-ej'

ustalam dokładnie odcinek Alei Syrokomli, zastęp  pływ aków , dla których -X * ipc lw p  h ra t  mipic/-a S tartur nrf-zipl i a • ^  u ’ szaw skiej „Uśmięch W ilna" z gościnnym  wy Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bo
na którym krzew y w ytrzebione zostały. diwlukilometrowy bieg w zimny, b. zimny i, ctałi/n „ m i"  w y s o k o  p o s ta w io n e j  o s o b y .   ̂ _ stępem  czarującej artystki Janiny Sokołow- le w  bokach, ucisk w piersiach, bicie serca

Jest to  odcinek od pierw szego (idąc od dzień, to  fraszka. cintipo-rt r70 | , , I  m  ^  t 1 W ia d o m o ś ć  ta  p o r u s z y ła  p o lic ję  wi- skiej, oraz z udziałem całego zespołu rewji usuw a _ stosow anie naturalnej w ody gorzkiej
ul Królewskiej) zakrętu alei praw ie aż po Z zaw odm ezkam i było nieco gorzej. Zlę- ' £ kkin, nftmina e 0 ' \rQi , ’ jeszćze te ń s k ą  gdyż Żaden Z policjantów nic z Ludwikiem Sempolińskim na czele.W ielką „Fr nciszka-Jozefa , usuw ając ^>ytn |e P * ^  
ustęp pubhcz-y. _  idy sie w idać ogody i... zaledwie cztery ćhw ilP  arogę jeszcze _ & )  _ . . J ....................... oł. .  a /e lw e . krw iem e m ozeu. w  oczach, w płucach i ser

Poniew aż d. W iceprezydent Czyż. ka te - zgłosiły się na starcie,
nowiczó 
(PK S)

gu'v~znie zaprzecza jakoby orzy ob ten j ch VAZS), K oitvnow iczów na (ZAKS), S pan ta- t+ A e+ ia  ^  ‘(w \  0 w iliC's ^ ia ( ! ; po Wsy stku' »PODU e ’ niepopularne 
■*“ - ;........ :—"u — ~'~A-----  /ni/c, = l<orbytuwiczó*vna jp f^  Sifną naprzód sąsiaaa  restauracje wileńskie wyrzekają się ja-

uńo [lim l i  Co droc ■ U’ [rszc/c leńską, gdyż żaden Z policjantów nic Z Ludwikiem Sempolińskim na czele.Wielką „Franciszka-Jozefa", usuwając pupo.nin, -Nię o arogę eszcze _ - j u  K r>- -j trakcie .tanowi rótwmież występ A će we- krwieme mózgu, w oczach, w płucach 1i zakodowało s,ę w W.lj. me wie o  podobnem zajściu. Rowmez banowi rowmiez wys ęP ^  , w aptekach i drogeriach.
nar rak mari w,ade a , „ , . „ ^ 1 1,:^ ^ n U - n , 11 : niannnnUfna ruv . lu l

robotach kanalizacyjnych miało miejsce ja- now iczów na 
kiekolwiek usuw anie i niszczenie drzew , w y (3 p. sap .),
daje mi się, że pożytecznym  byłby kom uni- C zekam y na starcie. Ciasno, bo też, prócz
ka t Prezydjum M iasta, w y jaśn iający  kto, tak znacznej ilości zaw odników  kilkadzie-
l-iedy j z jakiego pow odu likwidacji k rze- sia t osób przybyło, aby  obserw oać początek
wów, tak  dokładnie już teraz om ów ionych, biegu.
dokonał. Mik. Numerki rozdane, opalone ciała i ciałka

Dwuletnią 
Szicołę Pracownic Gospodarczych

w W inie ul. Jagiellońska Na 315 m. 3.
Z dniem l-go września r.b. otwiera Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 

Zapisy przyjmuje Seirretarjat Szkoły od dnia 20-go sierpnia codziennie 
od 10-ej do 13-ej

sze, inni mniejsze. Małpy te są *• czę- mają juz takie dragi, możliwe do ,— — , -------------  p  lt
s to  bardzo miłymi towarzyszami, czę- przejechania. Stacje benzynowe sa ró -  If!n y ,nosb Tu, iako sie już rzekło na wstr- ny „bxpressu , albo nudysta - dygni-
sto dużo inteligentniejszymi niż czar- wnież nie rzadziej niż co 500 — 600 pie’ dumJ-. jrk,estra przygrywa a . y ł ! ’Drt ârz- .

„ „ i - , ,  - i ?  ,, , . :l , . • i j  j  • • .  • za niecodzienna, więc zeszli się udziska. — Podziękow anie. Zarząd Zrzeszenia W o­
rk Jedną mają ylko wacę, lonn row, jedna d 'U g ie j .  Mając D opływ a M incewiczówna iwitana oklaska je wódzkiego Związku P ra c y ’ ■ O byw atelskiej 

ze są t a , , o psotne. ze sobą boy a, rnotorboy‘a (szofera), rf,; W yłazi z w ody. Zmęcz.enia nieznać p ra - Kobiet w  W ilnie sk>ada uprzejm e podzieko-
: o d p o w ie d n i  zapas ż y w n o -  w ie w cale, tylgo zm arzła, co w idać o d ra- w anie p. 1 u- -----  - -

Autem dojeżdż.amy do przystani saperów , '-oby gościły U siebie lduzi Bez kosfju- 
Mincerótwna płynie równo, tak sam o jak  w mów kąpielowych, 
chwilę po starcie. W ysunęła się zdecydow a- Publiczność wileńska bawi się tą 
nie na czoło. K ołtynow iczów na na drugiem vvjadomośc: i, wymieniając ze śmie- 
itiieiscu, trochę dalei m alutka S p an to n o w - . y - i  i
czów na chem coraz ta  n o w e  n a z w is k a  dygni-

ZdaJa widać wialkę mężczyzn Kukliński ta r z a ,  k tó ry  b y łb y  do ta k ic h  p o m y s łó w  przed kilku dniami, pięciu chłopów,
(PKS) odsunął się o 'Mkadziesiąt metrów, zdolny. Należy jednak zaznaczyć, że —
całej Anciruszkie v,icz (UKS) i \-V irbilis (Po- nrZeważnie nikt tej wdadomości nie wie
gon) płyną ręka w  -ękę. M alczą o 2 i 3-cie * | Pd n a k  i k  s ? y s z e liś m \ r e d a k c .a
miejsce, a  raczej przygotow ują się do w al- r z ^ ■ J e(anaK> . sfyszensręy7 leaaK L ja
ki przed m etą i nie chcą stracić ani m etra. ^ E x p re s s  O ś w ia d c z y ła , że n a z w is k o

Reszta zaw odników  pozostaje nieco w  ^dygnita rza"  ujawni przed sądem i że D 9 U  Mw 11116111
I w  E w p f e Ś l l S l f f i l  J r p ^ S  DrOCebU Si? n ' e b 0 i - Liczne kraaziezc Umi na t r  enie n iiąj- Cały o t  oz aresztow ano i U  !aza pre
Wu/nie wojsk, iwiyćh Zobaczymy więc j a k  się ta sprawa scow ości podw ilenskich pobudziło policję wad: ono do V ilna, gdz- ło d z ią  cygan-

Riora udział w  zaw odach, bo... zaw sze skończę. W  każdym razie, trawestując do urządzenia obław y v p ib lizk icł lasach, skie in teinow ano na podw ó-ku s n d f
o ciekaw sze niż ćw iczeni' i  R.arahine*n 5 -  p o w ie d z e n ie  f r a n c u s k ie ,  m o ż n a  p o w ie -  o d cz is  lustracji ych i^ ó w  nai iono w  c “ u
le płyną do końca, choc bez w iary w zw y- , i kr , na  uki y ty w  zaroślach tycn lasoW nahrationo w ostatnw h kradzieżach,
cięstw o ale płyną a z ie c .  „ a o o r z e  z a p ła c z e ,  Kto z a p ła c z  jgCy s ję z 20  funnanek 1 liczący 35 mdzi.

UDiiszczn.iy p.zystań i jedz.emy na Z,e- -^tatni". Albo redaktor odpowiedział- ----------------------

Rozmowy z bolszewikami
W rejonie D ukszt odbyła się konferencja cych się nad kordon na roboty  rom e 

bolszewikami w  spraw ie zatrzym ania Z atrzym anych na skutek in terw encu zwoi 
d kilku dniami, pięciu chłopów, ud a ją - niono

AresztflWBaie całego obozu cygańskiego

Pan Salk&wski chciał mi aarować namiot i

Skazany włamywacz strauł przytomność
W CZ4SIE OGŁASZa MA WYROKU SKAZUJĄCEGO

Wczoraj przed Wil. Sądem Okręgowym Kiewicz przechylił się nagle przez poięcz ła- 
stawal w łan.yw acz - recydywista J. Horosz- wy i stracił przytomność, 
kiewicz, karany już pięciokrotnie za różne Na sali wynikła konsti rnacja i nasam-

lozefowi hr. F rze/dzieckiem u za
swoją małpkę zielona, najzupełniej O- ści, można podróżować zupełnie wy- W  Czas ma. ial' SR okazuje, (O bu złożona ofiarę w wysokości 150zl. na rzecz
rwojon,. Jedn-k  nie zdecydowałem -odnie. Nnjlepiej d o  * e g o  nadawa. - ; j r“ k' ^  ^  *  P°‘
się jei wieże ze sobą ze względu na by się samochód półciężarowy, gdyż czńwna 

“ fT 1 > można go solidniej naładować zapa- Niemal tuż za paniąóji płynie Kuldiń- ra jSZy nl n-rze „Dziennika W^ileńskie- włamanie na ul. Portowej do jednego ze pomocą, bowiem przypuszczano, że zaszło
Parę dn, przed moim wyjazdem z samb skr wszystkich -  m a c t a s a i  SQ., 7naj(luiemv ;treSz c f ^ f e  a.tykuiu skład. v towarowych. cos poważnego.

ze Stadko Przykiym wydatkiem na połowa- wajCP zą0bywa Andruszkiewicz, trzecie Wir ze „Słowa", który się pojawił u nas w Po przewodzie, gdy przewodniczący Po chwili zdołano go -ednak przywrócić 
tn. IIsta- nie jest permis de chasse, które ko*- k;ijs D aiej: Dadzilewski (niestowarzyszony), dniu 31 lipca p. t. „Szkolnictwo bia- przystąoil do odczytywania wyroku skozu- do przjdomności i czytanie ser.tecii wryroku

—  „D zienn ik  W ile ń sk i" . W e w c z o -  przestępstwa, tym ra/em  odpowiadający za przód izucono s:t ku Horoszkiewiczowi z

Gwinei, gruchnęła wieść, 
stoni przeszło w pobliżu I
łono, że słonie bawiły kilka dni nie- sztuje dla broni gwintowej 4600 fran- Wolski iP o g o ń ), GDdrujć* (SM P) Krajew- loruskie vt Polsce 
daleko od nas  i p o g zły do .uufaltkiej ków i oozwals zabić parę ' słoni, parę j i i M f  t ? W k  Streszczenie to ' um ieścił^D zienm k
L-bei Niestety, zapolować na me me hipopotamów etc. Pozwolenie na po- Wileński bez podania źródła i bez

jącego na 5 lat ciężkiego wiezienia, Horosz- odbyło się już bez przeszkód.

Randa, które okradła sklep Perkowskiego
PRZED SĄDEM APELACYJNYM

bede checał nar S z a n ło w s k i  niech mn T'r*# sT o li^ m  z nagrodan,,. -■" " , . _  . ., . . . . .  . . . „  Wczoraj Sąd Ap. rozpatrzy! pc iow wiając s=ę na przeszio 100 rys. zl.
rni-ł urlrvn wiec w eżm iem u ' i ? P • . ,. ” P - Rozdaje je d naczelnik Bruniewski w* o- W zywamy tez „Dziennik W.łensk- nie sprawę bandy kasiarzy warszaw- Bandę ujęto po st nsrcyjnem wła-

* |I«p ,  więc weźmiemy auto i tyłku przyjezdza. Wszyscy przecie h(,rn0*ci pp. starosty Iszory, jego zastępcy do wypłacenia honorarium autorowi skich wora w r ub- w ciągu 5 tygo- maniu przez cościół św. } i  ia do skle
k  r u c h a c h  w  Sudanie l n £ ! n  francuzi p o lu ją ,  a żaden z mch tych zasłużonego działacza sportowego jgk. G +  artykułu p . J. C  w wysokości zł. 5 0 . dni dokonała n a  terenie V\ dna szeregu pu jubderskiegc Perkowskiego i Mali-
v mchach. W  Sudanu zapolujemy na opłat me płaci. Przecie po to prawo zwckiego -nsp. Konopkp komcydanta P. P. w  przeciwnvm razie p . J. ę skieruje vDaman ; napadów na ka^v pan erne ,0Ws <^o

lwy, w Hnute I M  «  M  . do- p ldaje slę do publicznej M « M  ' • * * “*  Pr° U & R  »  < A k  t ó r !  W ? S 4  h K S a S  i b i irach  “w a  nowskiego-
21 ■ to  . k o n g o  na Con.e, W e zep  wiado.no |,yf0. co n a le ż y _ obcho- o rk i ,  trC + ' na cześć zw ycięzców , p u - —  Sprortow anie. W brew wiado- ■

wszystkich kierunkach ważniejszych cłzić! Już ja to biorę na siebie' pe - bliczność w znosi okrzyki. N ajw iększa, i dzię mości wczorajszego „Słowa", nada-
t ,  — .„-i. _iu.. jó sprężystej organizacji, doskonałe przepro- nP j nam telefonicznie z Warszaww, W

mog lsm y , gdyż zajęło to zbyt Gżo lowanie bez ograniczenia ilości jzwie- nja ku chw ale "zaw odników , że w szyscy wskazania kryptonimu autora-.
7 aS1 r  u - a ■ rzyny kosztuje przeszło siedem ty- bieg ukończvh Zastrzegamy się na przyszłość przed

„Niech pan przyjedzie za rok to sięcy franków. Po .b ran iu  się w  specjalnie prz.ygotowa- tego rodzaui postcoowramem, sprzecz-
zapolujemy ja! się patrzy", zapra- „Jakoś tam da sie to zrobić", za- nym lokalu w szyscy grupują się na brzegu nem ? efyka 
szał pan Szabłowski.„Wtedy będę checał pan Szabłowski ' ’ otn'

więc wmźmiemy .   ■ .
będziemy najzupełniej nieskrępowani Rancuzi poiują, a żaden "z nich

możn„ Rraz już mieć możliwe dro- rorował, „niech pan tylko przyje-
gi. Doiedzicmy wszędzie, gdzie bę- zdża z dohrym szrucerem z lunetą,
dziemy chcie!i i zapolujemy co się zo- Niech pan tplko pamięta, że z luneta,
wie", zachęcał rozwijając mapę au- Luneta w Afryce —  to grunt".
tomobilową Afryki francuskiej w? wy­
daniu Schella.

Rzeczywiście, dzisiaj, z wyjątkiem 
Gwinei francuskiej, wszystkie kolonje

A. Broehockl

ne
M adzotia  im p reza  sk o ń czo n a , a  że miała po Kon<Tresie Mniejszości Narodwei W 
w o d zen ie  będ zie  w iec  zap ew n e  p o w to rzo n a  -  . , . , i U U  e J
w  la tach  nastęD nech ( icnewie wezm.e udział me pan senator

W arto. Zaw odnicy są zadowoleni, publi- P im o n o w , p r e z e s  s t a r o o b r z ę d o w c ó w  w  
rzność też. Icden tylko z zaw odników . W o- P o ls c e  le c z  p o s e ł  B o ry s  P im o n o w , k ró  
jąka zapytany  o w rażenia odpow iedział n a - p o j t d z i e  d o  G e n e w y , ja k o  p r z e d s ta  
cierając z.marznięte ręce —  dobrze było, tyl J  1 1 f
ko nadojadło ołynąć. 
niezadowolenia, ( t)

To był jedyny głos wiciel Zw. rosyjskich organizacyj 
mniejszościowych w  Polsce

Japoński proszek

St J f e T O L
radykalnie łępi mncl.y, komary, 
pchły P L U S K W Y ,  P R U SA K 1 , 
m sz y c e  na kwiatach ' wszelkie 
inne robactwo. K A T O L  spizr- 
daje się w Skład. Aptecz. i Apt. 
.Przedstawiciel I<a*olu H Woj­
tkiewicz, W iln-, Kalw,.rYjska 21 *.

Sąd Okręgowy skazał w swoim cza 
sie członków bandy: Szewczyka, Szy­
dłowskiego, Piórkowskiego i Grvncwaj 
ga na 10 lat c. w. każdego zaś pase­
rów dozorcę Jarocińskiego i Dob- 
kiewicza na 1 r. więz.

Sąd Apel. wyrok w stosunku do 
Donkiewicza i Jorocińskiego zatwier­
dził, pozostałym zas zmniejszył karę 
do 6 lat c. w.
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Desperacki czyn Dorzuconej dziew czyny
W  dniu 13 bm. o  godz. 19 w bomu nr. go do szpitala św . Jakóba w  stanie ciężkim. 

43 przy ul. Pohulanka 22-letnia Jadwiga Ja [anabrównę aresztowano 
mbrówna zalała twarz i oczy żrącym płv- Powodem tego kroku Jambrćwnj było
nem swemu narzeczonemu Bolesławowi Tu- porzucenie jej przez T ucn owskiego. 
chnowskiemu, zam. w  tym saniym domu. Po Poszkodowany ma poważnie uszkodzone
gotow ie Ratunkowe odwiozło Tuchnowskie- oczy, tak, że zachodzi m ożliwość utraty

wzroku.

FILM I tflfłO

M i e s z a n i e
5-pokojowe z wygodami do w y­
najęcia w domu hr. J. Tyszkie­
wicza przy nl. Zygmuntowskicj 6. 
Wiadomości tamże w mieszk. 1 
od godz. 9— 12 i od 3—6. — f

Z POGRANICZA.
— Nieudana próba przedostania 

się do Sowietów. Pod wpływem agita­
cji komunistycznej prowadzonej w oko-

„B1AŁE CIENIE"
(kino „Casino")

Mimo, że obraz ten w znaw iany już jes t licach Dzisny, w  nocy z 12 na 13 b m  
w W ilnie po rac czw arti czy piąty, cieszy usiłowało przekroczyć granicę do Z.

S. S. R. 6 mieszkańców wsi Zocznosię za każdym  razem  nięsłabnącem  powo-

Pow odzenie to jes t całkow icie uzasadnio- S fm in y  uokszyck:ej. Trzech z  nich u- 
ne i zasłużone, film ten baw ieni należy do jęto, przyczem Sergjusz Apanasewicz, 
najw yb m iejszych arcydzieł kincm atografji który nie usłuchał wezwania straży 
w szt phśv latc wej ostatnich kuk. lat! O bck o.r a n jc z n e | z o s t a l przez organa K O P

a s ? s  » *  r-*.' » **>
zowe, inteligentne starann ie  opracow ane nad nę  wsi Nicicierowszczyzna. 
pisy, wreszcie, co najw ażniejsze au tentycz- DZISNA
ne tło akcji i au tentvczne środow isko, w  któ —  ś m i e r ć  od s a m  o g o n  k i.. W dniu 
rem się ta  a k ria  ro^gryw '!  13 około w si Stanulc gminy głębockifcj

T a  „opow ieść m órz poiudniowyct zosta znaleziono zwłoki Jana Sicika, gajow ego w  
ła w yczarow arą  napraw dę tam na miejscu, majątku Czerct tej samej gminy. Sicik był

POZOSTAŁE
jedwabie sztuczne deseniowe, perkale 
krepony, markizety i t. p. towary se­
zonowe sprzedajemy przez sierpień ze 

znaczną znizką.
GŁOWIŃSKI WILJŃSKA 28.

wt tym  .niezmiernie dalekim ", cudow nym
zakątku zżemi, którem u na imię Polinezji...  ________  _ ______

Ń a jednej z w ysp tego w łaśnie archipe- „ y  prawdopdobnie sfcik otruł się samogon

w  dniu 9 bm. na cnrzcinach w e w si Samaje 
u Stefana Rogowskiego, skąd w yszedł pija

Przetarg
Zarząd Domu Spółdzielczego
ogłasza przetarg na wykonanie od­
wodnienia piwnic domu. Oferty skła­
dać do biura zarząau Wilno, Mostowa 
3-a do dnia 25 sierpnia r. b Pl?n i 
kosztorys ślepy do przeglądu w tym­

że biurze od godz. 11— 14.

lagu obraz Białe cienie" został nakręcony, 
a  jra ją  w  nim, poza garstką  „białych", ta ­
meczni tubylcy, gra  wreszcie bajeczna przy

ka, którą pil na chrzcinach.
B4RANOWICZE.

— Wypadek na torze kolejowym pod 
Leśną. O negdaj na odcinku D om anow o —  
Leśno na terenie pow iatu baranow ickiego, 
pociągiem  Nr. y63 przejeżdżał tran sp o n  woj 

im porterów  skow y w  kierunku stacji kolejowej Leśna,
gnanych tam  jedynie żądzą zysku, mam y rów  W  czasie wolnego biegu pociągu, bom bar-
rneż całkow ity obraz życia i zajęć, zw ycza- djer 13 D.A.K. Jan G ibało w yskoczył z wia-
jów  i uroczystości jednego -   ' J -
m iejscowych plemion, obraz

roda tych  w ysp, k tóre nie napróżno są zw a­
ne „ostatkam i daw nego Raju"!...

Poniew aż w  filmie tym . obok apoieozy 
życia pierw otnego, zakw estionow ania 
to ś ri naszej białej cywifizacj w ogóle 
p iętnow ania nikczcm ności jej

w a r- 
i na-

z najstarszych  
ten zasługuje 

w  pełni na nazw ę także : filmu naukow ego.
Zw łaszcza takie sceny, jak praca  nurkow - 

poiaw iaczy pereł i z catkow ityn n a tira liz -  
nem odtw orzone liczne niebezpieczeństw a, 

grożące im w  głębiach morskich, jak połów 
żółwi i m ątw , jak w reszcie zd ję ć  a przy goto 
w ań do uczty >raz śpiew y i tańce podczas 
niej tuziem ców , są  poprostu  nieocenione!

Niepowszednie w alory tego  obrazu bar­
dziej się jeszcze uw ypuklą gdy zestaw  mv 
go z innemi filmami o pokrew nym  tem acie i 
środow isku.

Taki, naprzyklacf, okrzyczany „Poganin" 
z N ow arrem ! Ł adne to, mile, sentym ental

gonu i począł biec obok w agonu, pomiędzy 
toram i.

W  tym m om encie z przeciwległej strony 
ukazał się parow óz jadący  luzem po sąsied 
nim torze, który zaw adził o biegnącego G i­
bałę, uryw ając mu prócz ogólnych obrażeń 
ciała lew ą rękę. Ciężko poranionego Gibałę 
tym że sam ym p ociagiem przew ieziono do 
szpitala w  Kossowie.

RÓŻANKA 
—  Z a b ó j s t w o  p o d  R ó ż a n ­

ką .  Na drodze Różanka —  Ostrów 
znaleziono zmasakrowane zwłok 30-

Zarząd K ą p ie lo w y  wr M arlenba- 
dzlc za w ia d a m ia , ża  z p o w o d u  

n ie z w y k le  c iężk ich  g o sp o d a rczy ch  
w a ru n k ó w ,

ceny za wszelkie kąpiele 
lecznicze

w Marienbadzie na tegoroczny 
sezon,

ol do. 1 ilemola 1931 i
zostały 

ZREDUKOWANF O

1 n  d o  4 0 °|0
Korzystajcie z tej jedynej okazji

aia odbycia kuracji

w  Marienbadzie.
/

ne (aż zanadto!) lecz i komiec na tern! O t, le tn ie g o  m ę ż c z y z n y
taka  sobie bajeczka dla 
zaś w  „Białych Cieniach 
arcydzieła istotnego!...

rzecznych dzieci,
mamy znam iona

„Ars".

zmasakrowanego 
w celach rabun-

1 sierpnia, jafkiś nieznany złoczyńca

w  bestjalski sposób 
kowych.

Sprawcy ucięli zinai temu dwa pal 
ce, na których zapewne były piet ścion

Zewnętrzny wygląd zabitego wskawyrwał mu z ręki 50 zł. Stało się to 
na ul. S n r wskiej, Polu: ja wdrożyła do zu.e ze t>ył to iakiś handlarz, 
chodzenie i wykryła, że sprawcą tego  
napadu jest ten sam Eljasz Burnato­
wicz (żydow ska 15). Skradzionej go­
tówki nie odnaleziono.

Również 13 bm Chona Sawicz 
(W ielka 33) zameldował policji, że w

RAOJO W ILEŃ SK IE
Sobota. cTnła 15 sierpnia.

  __________ _________  10,00: T ra ism . nabożeństw a z Jasnej Gó

aniu 5 sierpnia br. w dziedzińcu domu ry ^  ^^asTheinał

O B W l E S Z C Z E N I E
Komornik Sadu Pow iatow ego w  Wilnie, 

rew iru Ii-go  z siedzibą w  Wilnie, przy ul. 
Lubelskiej nr 1, zgodnie z art. 1030 Ust. Pow  
Cyw. podaje do w iadom ości publicznej, że 
w dniu 17 sierpnia 1931 roku o godz. 10 ra 
no w Wilnie, przy ul. P iaskow ej Nr. 10 m. 
1 oanędzie się sprzedaż z licytacji, należą­
cego do Kuszela B rojdo mająticu ruchom ego, 
składającego się z um eblow ania mieszkania, 
oszacow anego na sum ę zł. 3035.

Komornik Sądowy 
(— ) H. Lisowski.

TT. 33 przy ul. Stefańskiej w  czasie o- J2 , 0 5 Mtteyk 1 D olska  iudow r z płyt gram of. szaw>’

14,00: M uzyka i odczyty z W arszaw y. 
15,00: O dczyt rolniczy.
15,20: M uzyka i odczyty rolnicze z W ar

(oberki, m azury, polki i innej.
13,10: Kom. m eteor, z W ars:
13,20: M uzyka i odczyt popularry  z W ar

płaeania należności za towar jakiś o- 
sohnik wyrwał Sawiczowi z ręki 30 zł. 
gotówką. Obecnie okazało się, że spra 
wcą i tej kradzieży był równic* Eljasz ,za^ j 0 ; M uzyka popu.arna (p ły ty j.

14,10: .B łogosław iona zbrodnia"— odczyt 
wygł. W alerjan Charkiew icz (transm , na

z Zakopanego.
dla dzieci i młodzieży

Bunimowicz.
—  Kradzieże. Z m ezam kniętego m ieszka 

nia He’eny  Smolińskiej (ul Przykątek  5 )— 
skradziono korale w artości 25 z! Kradzieży 
dopuściła się Stanisław a W ojciechow ska 
(T ip o lo w a  28), której policja poszukuje.

—  T orebkę z 20 zł. skradziono z piekar 
ni przy ul. W idok 4 na szkodę E stery  K a- ' arszaw y 
?an. Kradzieży dopuścił się M ejer Zubalski 19,00: Pogadam  
(A ntokolska 76), k to rego  poszukuje policja, szaw y

- F a ł s z y w e  d L r ,  z K o w n  a 20,15: K oncert z Doimy Szw ajc z W arsz

W ar
w szystkie stacje polskie).

14,25: M uzyka . odczyty z W arsz.
16,40- Audycja dla dzieci z Wrarsz.
17,10: M uzyka popularna (p ły ty ).
17,35: K on,unikat ' m uzyka popularna z

komunikaty z War-

n a b y w a j ą  c h ł o p "  n a  w s.Ł  Wczoraj 
w sklepie iuDilerskim Tnfbma przj ul. Wiel 
kiej zatrzymano Stefanię Szymkowiczownę 
ze wsi Kisiele pow. święciariskPgo, która 
przy kupnie zegarka zapłaciła iałszywym  
banknotem 50-dolarowym . Banknot ten o -  
trzymala ona jakoby od vedrow"ego hand­
larza, co iest możliwe, bowiem na terenie 
pow. święciansrdego uwija sie dużo po-ej"- 
•zanych, którzy proponują dolary po r ‘skiej 
cenie. Są to falsyfikaty przemycone z Litwy

22.00: Feljeton z cyklu „Na w idnokręgu" 
z W arsz.

22.15: Komunikaty, koncert chopinow ski i 
m uzyka taneczna z W arsz.

Niedziela, ania 16 sierpnia 1931 r.
9,15: T ransm . bicia dzw onów  i w otyw y 

z Bazyliki W ileńskiej na całą Polskę.
11,00: T ransm . z Salzburga.
12.05: K oncert ooputarn; (p ły ty ).
12,50: Kom. meteor, z W arsz.
13,00: T ransm . z W arszaw y.
13,40: „W spółpraca dzieci z rodz.canń".

I.6,20: Transm .
17,00: Audycja

W arszawy.
17,35: Komunikat i koncert popularny z 

W arszaw y.
19,00: Ciotka A lbinowa mówi.
19,40: Skrzynka pocztow a techn. z 

szaw y.
19,55: K omunikaty z V, a rsz iw y .
20,15: Koncert z Doliny w  W arsz.
22,00: Feljeton z W arsz.
22,15: Komunikaty.
PonieoziafeK, dnia 17 sierpnia 1931 r.
II ,5 8 : Czas.
12,05: Płyty.
13 10: Kom. m eteor, z W arszaw y.
16,45: Kom. żeglarski z W arsz.
16,50: Pogad. liter, w  języku frane.

W arszaw y.
17,10: Koncert popularny z płyt.
17,35: O dczyt z W arsz.
18,00: Koncert muzyki lekkiej 
19,CO: Kom. sportow y.
19,15: Pogad. rid jo techniczna 
19,40: Skrzynka rolnicza z W arsz.
19,55: Komunikaty.
22,00: Feljeton z W arsz.
22,15: Komunikaty.

lOHN HUNTER Kobieta - szofer prowadziła samo- Samochód drgnął i podskoczył,
J F M N Y ___ £ ł £ T E K T Y W  chó(J ,epiei 0tł najwytrawniejszego mi Harri dodał gazu, pogrążony w swych

3 6  J Ł H H  I  U Ł l Ł r \ l  I  ww strza wyścigowego- Wygrała już nie- myślach.
V\"YROK ŚMIERCI NA HOGANA jedną nagrodę na wyścigach, zanim —  Trafiłeś? —  zapytał, nie od-
Jenny widziała, jak koło niej prze- Biily Carion namówił ją na wstąpienie wracając się.

mknął- jeden samochód, za nim drugi, do służby Scotland Yardu. Harri rów- —  Zdaje się, —  krzyknął triumtu-
Nie widziała w tern nic podejrzanego- nież był doskonałym szoferem, ale nie jąco Hogan, —  auto ugrzęzło w rowie, 
bardzo często na szosie samochody do mógł rywalizować z goniącą go kobie- Teraz do domu, prędzej! 
pędzają siebie wzajemnie. tą. Obaj z Hoganeni zrozumieli wkrót Harri nie dał sobie tego dwa razy

Daleko, poza nią, Tretano szepnął ce, ze nie uda się im umknąć i pościg powtarzać. Po przyjeździe do sztabu
do Sarna może się skończyć fatalnie dla obu ban bandytów, Hogan zdał raport wodzo-

—  Teraz dziewczyna nasza-.. dytów. wi i wysłuchał jego ostrych wymo-
—  Broń Boże! —  zaprzeczył Sarn. Hogan rozbn okienko rewolwerem, wek, W tedy Harri poprosił o chwilę
Przedewszystkiem nie mamy gdzie wysunął lufę przez otwór i wystrzelił, rozmowy na osobności.

ją wieźć, a poza tern jaką mielibyśmy celując w koła czarno - żółtego sanni- —  Chodzi o to, —  zaczął z tajem- 
z niej korzyść, jeżeli dotąd nie wycią- chodu. niczą miną, —  że wszystko szło dó-
gnęła Trenta z ukrycia Ot, co musi- Auto policyjne zaczęło zwalniać orze, dopóki Byk nie wysiadł z auta-
my teraz zrobić, Billu. Złaź i idź za bieg, ale nie dlatego, że się kobieta, Nie zdążył nic zrobić, nawet podejść 
nią. Tam to było auto policyjne, ale prowadząca je przestraszyła, tylko na do dziewczyny, kiedy ci zaczęli nas 
teraz na szczęście niema go. Możesz jozkaz agenta, który zawołał: dopędzać. Myślałem o tern całą dro-
spokajnie śledzić dziewczynę aż do —  Niech pani zatrzyma, miss Wil- gę. Oni znają Hogana. To jasne- Ina- 
jej domu i będziemy pilnować ją dzień koks 1 niech pani złazi. Dalej pójdzie- czej nie dopędzaliby nas tak gwałtów 
i noc. my sami. nie. Nie zrobiliśmy r.ic takiego, coby

Sarn bvł urodzonym wodzem i Tre- Próbowała protestować, bo była mogło nie podobać się policji A oni
tano uznał chętnie jego wyższość nad odważną kobietą, ale sierżant miał ta- pędzili jak warjaci i ledwie nas nie 
sobą i posłusznie wysiadł z auta. Gło- ki rozkaz od inspektora. Miss Wilkoks złapali. Byk podstrzelił jednego z nich 
wa Sarna pracowała doskonale! Umiał wyskoczyła z auta. i popsuł maszynę. Teraz oni będą go
zorjentować się w sytuacji i wykorzy- —  Wyrzucili babę —  mruknął Ho- szukać i mogą znaleźć, bo znają go
stać szczęśliwy zhieg okoliczności... gan, widząc mar.ewrv nieprzyjaciół.—  i wiedzą dobrze, jak on wygląda Już

Tymczasem Harri pędził po równej, Niema więc wątpliwości, że to ,,szpi- on się od szubienicy nie wywinie! 
szerokiej drodze, zbliżając się do Stai- cle“ . Spróbóję ,,zdjąć" tego djabła, Wódz słuchał uważnie słów Har-
nes, a Hogan, klęcząc na tylnem sie- który siadł do kierownicy. ri‘ego. Harri był niegłupi, ale Hogan
Jzeniu, śledził dopędzające ich czarno- Znów zaczął strzelać. Człowiek, był pożyteczniejszy od niego,
żółte auto. siedzący obok szofera w czarno-żół- —  Jesteś tego pewien? —  zapytał

Szpic'e! —  rmuczał ze wściekło tym samochodzie, odpowiedział mu ki! 'dobitnie człowiek o bladej twarzy, 
ścią. — Daj no mnie rewolwer. Trzeba ku wystrzałami. Kula rozbiła przednie —  Najzupełniej. Jak tylko llogan
ich nauczyć rozumu! okno i szkłe podrapało twarz Har- wyszedł z auta, zaraz zapalili latarnie

Dlaczego oni nas gonią? —  py ii‘ego. Harri zaklął ze wściekłością. i mogli go widzieć, jak pod mikrosko- 
tał Harri. —  Zapomniałeś już strzelać, czy pem. Ale latarnie paliły się pierwiej

—  A ja skąd mogę wiedzieć? co? Zabij tego draba! też, kiedy Hogan leżał na dnie auta.
Harri prowadził zręcznie i pewnie —  Spróbój sam kiedy djabelska Dopóki nie zobaczyli Hogana, jechali

swe auto rozmyślając jednocześnie maszyna skacze po drodze; jak pchła, spokojnie za nami i nie decydował1' się 
nad rem, co się stało. Ale myśli sw jch  — odgryzał się Hogan. nie przestając na nic, ale kiedy go zobaczyb, zaczę-

Dźwiękowy
k in o - t e a t k  

,M  E L L ©S?
n!. WILEŃSKA 38.

f i l  8 / 6 .

Premjera! Świetny Przebój Dźwiękowy.

X Ł ® , , i i i .  w ro1" s*  urocza K athryn Grawfortf
A h w  1 1  ,, j przystojny J a m e s  M urray.
Nrd program: Atrakcie dźwiękowe. Ceny: Na 1-szy seans Balkon 50 gr. Parter 80 gr. Na pozostałe siansy  

Balkon 60 gr. Parter od 1 zł Początek seansów o godz. 2-ej, ost. seans o godz. 10.20,

Orwlijkowe kino
„H O L L T ^ O O y -

Mickiewicza 22, 
tel. 15-28

Dziśl Wielki dramat erotyczny.
w roi. główn. N. H. SZLE7TOW  

i HERTOT MA BEL,.
Początek o godz. 4, 6 , 8  i 10.20.

DtWliKóWC KUMO

C 6 / I N
WIRU. feta

Ozis! Przeoój dźwiękowy! Cu.i na,nowszej techniki!
. B I A Ł E  C li E N 3 E l f  Dźwiękowo-śpiewne arcydzieło urama-

M  -m i . m  tyczne. Wzruszająca opowieść mitosna
Nad program: Rysunkowy dodatek dźwiękowy „Paromount‘u*. Na l-szy  seans ceny zniżone. 
Początek seansów o g. 4, 6 , 8  i 10 15. W dnie świat, o g. 2-eiż Dla młodzieży dozwolone 

W rót * Kzeboje dźwięk o y/e: ^W ak m lłok tl*  i .N ie b e z p ie c z n y  r o m a n s1'________

Dźwiękowy
Kino-Teatr

,STYLOWY"
Wielka 36

Dziś! Najnowszy dźwiękowy superfilm 1931 r. po raz pierwszy w W iliie!

(czyli PLAGA AMERYKI)
Przepiękny dramat w !0  akt., wspaniałą symfonję i p'ękna i siły stwarzają para kochanków G eorg O brien I 
S u e  Carol w roi. główn. Z prawdz.wa finezją wplecione są przepiękne melodyjne piosenki i cygańsaie romanse. 

Nad program: N ijnow szy Tygodnia ,F oxa“ i kom. - farsa w 4 akt. „Dr m iło g tl p^zez żoNfrdeK*. ______

W Grodnie
sprzedaje się w śródmieściu nieruchomość, należąca 
do Masy Upadłościowej b. Grodzieńskiego Towarzy­
stwa Wzajemnego Kredytu. Nieruchomość składa się z 
placu o powierzchni 2550 m. kw.,<fe2-ch domów piętro­
wych murowanych w stanie b. dobrym, 1-go parterowe­
go murowanego domu w stanie b. dobrym, gaiażu i 
zabudowań gospodarczych w stanie b. dobrym W  3-ch 
domach znajduje się 16 lokali o 69 ubikacjach. Komor­

ne brutto roczne stanowi kwotę około 33,000 zł. 
Nieruchomość położona przy ul. Pocztowej Nr. 1, 

Orzeszkowej Nr. 5 i Horodmczańskiej Nr. 8. 
Bliższych informacji udziela osobiście lub drogą ko­
respondencji Prezes Zarządu Konkursowego Masy 
Upadłościowej b. Grodzieńskiego T-wa Wzajemnego 
Kredytu w Grodnie —  adwokat Zygmunt Horbaczew­

ski —  Grocino, ul. Pocztowa Nr. 1.
W  dniu 3 październik? 1931 r. ma się odbyć w Grodnie 
Walne Zebranie Wierzycieli b. Grodzieńskiego Tow a- 
lzystwa Wzajemego Kredytu, na którem ma być zde­
cydowana ostatecznie kwestja sprzedaży powyżej 
ws-kazanej niertichomości.

ZARZĄD KOKURSOWY.

majątków Jq zyk 6 «  obcychPlsny ziemskich, (francuski, niemiecki,
parcelację oraz wszel- włoski), konwersacji
kie p race m iern icze  udzielają  oraz przygoto-
wykonuje mierniczy wują do egza.nlnón w

I przysięgły W ło a z i-  zakresie szkół średnich
R A C i O N A L M ( J  m ierz  Z ejtc Barano- b. profesor g'mn. i stu-

KOSMETTAI wicze, Sadowa 11 tele-dent U.S.B. Specjalna
LEtZS ,JCZV Jon 222. koncentracyjna metoda

WI L N O ,  MICKOWI- ■ — -  ■ -  .. ■ - ■ - nauczania dla zanied-
ZA I s 4. r h r P C l '  n f  rT V >  b an y ch  W nankacb,kobiecą ' • n r e s i  o i r z v  Zgł^szetlia dc reu łM ?

Ikonserwa- m a t  p U S r l d ł i r  pod .Lekcje".Urcdft_ )ej do*ko- MUSiSZ ukończyć kursy 
.ali,^ odewieźa, asawa koiejpondencyjue im. 
ej ik a iy  1 braki. M aial Sekułowicza. Warsza- 
warzy i ciała (panie. wa, Żurawia 42. Wyo- 
iztaczne opalanie cery)czają listownie: buiial- 
Yypadi nie w łosów terji, rachunkowości, 
apież. Najnowsze ida- korespondencji, steao- 
tycze kosmetyki rac]*- grafji, handlu, prawa, 

kaligralji, daktylugra- 
fji, towaroznawstwa, 
języków, pisowni-gra 
matyki pclskiej, eko 
nomji. Żądajcie pro­
spektów.

naliej 
Codziennie od g. 10— 8  

W. Z. P. 43.

Gotówkę na
procent."

lokujemy bezpłatnie
D o m y

dochodowe
okazyjne.

Majątki,
ośrodki, wille, dział­

ki, riileszkania. 
D o m  H. K. Z a ­

chę ta " M lcki w i­
eża l i  tel. a-flł.

U W A G A !
OBUWIE.pantofle dam- FortepianMieszkania skie i męskie różne koncertowy, lii ótki nie-

o 2  pokojach lub j e - mal erlały wełniane i drogo sprzedania.
den z kuchnią po- ^mgarnowe, damskie Łaskawe zgłoszenia w 
sznkuję za n iew ysokie' różne jed-Ą^m. .Słowa" pod
komorne w rejonie lielizna, "wetry ę  jVl.
Mickiewicza—Lwowska* trykotaże, letni pal- —  ■ - -
Oferty kierować: Kai ta dams e i męskie, r^ugora
waryjska ~2 Bielska, garnitu^; różne futra f \ U L i ę ' O  Bncha-

.    i skórki futrzane, oy- ry rodzice premjowa-
M i A e « l / T » . i A W,>y perskie, różne j e . Solidnym -aty Pań- 
n i C S i l  a n i e  meble stołowe i sa lo -Ska 4 m. 1.

2 -pokojowe z kucluią nowe. elektroluzy kasy 
3o wynajęcia. Zwie- °gni°-trw ałe. serwis an-
rzyi.iei, Sosnowa 23^ lelski* maszy ny do 
m. 2 szycia i pisania, piani- Wojdaciszki,

Foiwark
.. ____  położony

_  na i forte; jany, nłynek w odległości  ̂ kim. ud 
r̂utownik, turb.ny, sa -i n ięa Bystrzyca pow. 

r i l C a £ K d n i d mo h niotorykle,w,l.-Trockiego. rtoszar 
bryła lty, zegarki i w‘ e- $  j p6 ł dzies. Ziemi

O S T R Z E Ż E N I E !
wej N i. 7. oglądać: od
9 - 1 1  i 2 —5.

Pokój

i 3 - 5 .

Pewna Firma w Wilnie rozlewa swojt 
mrłowartościowt piwo w używane butelki 
.Patent" rtPCYKSIĄŻifCEGO BROWARU 
w ŻYWCU i wprowadza tein w błąd Sz.

17 „r- ^  Konsumentów  
Przelo ostrzegamy Sz. Konsumentów przed falsyfikatami 1 
prosimy uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowej sł*wv

P I W A  Ż Y W I E C K I E G O !  M&szkanfe
9  2 duże pokoje z kuch-

na oryginalną etykietą I korek z firmą

Arcyksiążęcy Browar w Żywcu
R ep rezen tacja : W iln o , Z arzeczna  19. Tel. 13-62

,  3 , 4 , 5  i 6  pokojowe UI Viauiy, zegaiai 1 w ie -;
słoneczne, sm-he, ciep- ,.r ^ny.c P'jZ0Sia y c ornej i dobrjch 22 
łe zw sze łk .n o w o czesn .7 1''y,tâ ' fa7 ‘ó" ! P r,z dzies. 1 dzies sadu 
wygodami do wynaję- LOMBARD Bisku- owoc., 2  stawy rybne, 
cia przy ul. Zakreto-pia 12- las nrtodniak inwentarz

m  ■■■ " martwy, dom
Sprzedaje
dom w ładnym

żywy i
się mieszkalny murowany,

ogród zabudowania gospo-
z kuchnią ku ul Moniuszki Nr. 11. darskie kompletne.
do w y  __ __ . . , . Wiadomości osobiste

najęcia, ul. Nowogródz świeży n a -lib  listowne kiercwać:
ka 6  m. 12  od 10— M F i l  U  O  mralay lip- Wojdacrt :ki p.3ystrzy. 

cowy kilo 3 zł. 2  gr. ca, Świlfo Eljasz.

W  NINA, FORTEPIAN^ 
i F^SHARMOPJE

KRAJOWE I ZAGRANICZNE
TYLKO, GWARANTOWANEJ JAKOŚCI

SPRZEDAŻ kWNAJĘCIE

K. D Ą B R O W S K Ą
Wilno, ul. Niemiecka 3, n . 6.

poleca A Januszewicz 
Zamków? 20-a. M i ł L S ‘ e r d  j

naszych Sz. Sz. Czy.el- 
ników polecamy t ‘ dzi- 
nę b. chorążego W. P., 
złożoną z rodziców 
oraz czworga dzieci, 
znajdując? się w oua- 
tecznej nędzy i, w ao 

, . _ slownem tego siowa
mieszkanie z 3 poąoi p ja n |na | fort 4  anj znaczeniu, bez dachu

nią i wygodami do wy­
najęcia ul. Witoldowa 
8 m. 2.

Luksusowe
z wygodami w śród- nowemieścili do wynajęcia ra v̂ 
dow. się: Wiłkcmierska
1. ni. 11.

O n n l / n i a  O ^Z C Z ędnO ŚC i
C  P U K U j C  swoje złote i dolar;

i używane jji nad głową. Pomoc m -  
Kijowska 4— 10 tychnuastowa niezhęd- 
AbPilw na. Ofiary przyimuit
   Adm. .Słowa* dla

.B tzdom nych*

Brosfckę
_ dolary

z wygodami do wyna- ulokuj na wysokie
jęcii, jagielońska 6 -22 oprocentowanie Go- { taszki

nie duży ló7 ka twoja Jest ztoe- ppre}^aini zgubiona
z wygo- £p,rcz?"a zi0te,m4 srę’ 11.VIII, proszę o od.de- brem i drogiemi kamie- . f

Pokój
darni, umeblowany rno-

LECZNICA LITEWSKIEGD 
ST0W. POMOCY SANIT.
W ilno, ul. W lle ftsk a  28, te l . 846

Przyjęcia 10—3 pp. 
GABINET RENTGENOWSKI

czynny U — 6  pp.
Opłata za leczenie i utrzymanie w
lecznicy oraz za wszelkie zabiegi lekar­
skie i rentgenowskie zo sta ła o D n lź o n a

EELeKtóZS

t  Lr ji sienie za wynagrodźc­
ie  być z utrzymaniem nie pod Nr. 164—2 ul.
wydaje się dl. solidne- ,<aj S g - W a

Biskupia 12 Wydaje 4 .  .  m
__ pożyczki pod zastaw: |

I  D n l f i  n il I dob, ce f !ola’ | srectr*> Drylan- 
l r 0 K Q ] U  umeblo futcr> ‘ ~ 8

go pana. 
m 24.

Portowa

Druskieniki
DOKTOR^ śzunk |° ;  ZgUszeniT do z pasjonat . ASPAZiA"

7 e l d a y .  i C Z  Administracji dla k a - ł.'r" A"{ ^  R^uKskiego iJ- Po-
A C I  i l U W I L A  walera koni mech. dwucylm d-koje z (trzymaniem od

chor. skórne, wene- —  rowy ckazyjrre do g zj
ryczne, narządów mo- M j g A C T lC Ź H I I P  s Prz edania, mało uży- 
czowych, od 9—do 1, „ wafiy- Oglądać można D W b T fcik

5— 8  wiecz. io wynajęcia z 5 po- v
można 

warsztatach St.

d o k t ó r
róg wiejski

habryka I skład mebli

W . Wilenkin i S-ka

koi z wszelkiemi nowo- Maksymowicza
czesnemi wygodami j udwisarskiej i Boni- przvlmie letników p0 

Z E L D O W IC Z O W A S irrZ.y32 na dogodnych [ra te ,S k ie3  14“ 2" bardzo zniżonej cenie. 
WENE warunkach.

SpóUa z ogr. onp,
W ilno , ul. TatarsKi. >n dom w in n y  

Istnieje od 1843.
Jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka niklowane i angielskie, kreden- 
*y, stoły, szafy, biurka, krzesła dębo- 
r l t p .  Dcgodne warnnki 1 na raty.

i KOBIECE,
«YCZNE NARZĄDÓW n _  

MOCZOWYCH U O
• d  12—2 I od 4— fi
u!. M I:kl«w l£«a 24.

tel 27.7

Wiad, w Redakcji .Sło-

. 50 m orgów^
sprzedania z materiałem na hu- 1  p | J § A 0 Y

Administrator

B I

wa nrawnaibleli ' antall arii t

na
wynajęcia dwa dynN bardzo dobrej I 

nowoczesne mieszka- r°b sprzeda Letn sko | 
nia: 3 pokoje p, w. Marcinkowice kolo No- 

. 96 m2 i 2 pokoje pow. we8 °  s 9cza poczta 
97 m2 ze „szyst.tiemiKlęczany. Okolico nro- —rolny z długo etni

A f u m k l A f  wygodami włączni do c z ł> rze'Ł“ Dui.ajec, praktyką « 'd zo jm 
■ b j f f i m i & f  gazowycil kucheń i ła - stacia kolejowa tartakważn mi reterencjami 
Ghuroby weneryczne, zienek. Można pol^- w miejscu. poszuku e posady Wił-

Itkórne i n-arząds mo czyć w edno mieszka- 1  ------- --------------  n 0  Za-,nkliwaR '
czowego. M lck lsw k za  nie. Tamże pokój dla A r u t m p m p f r  w o“ dla A. B.

DOKTOR

2 .S ło -

we wszystkich apteltacb i 
z Jadach aptecznych znanego 

sicd a i od odcisków

Prow. A. PAKA

x „ Arytmometr
tZ, róg atarzkle] przyj- solidnego lokatora, używany, lecz w dob- __ ■ i , .

Mostowa 3-a m. 17. ry m stanie kupimy za 0 0 1 1 3  p0 chłop
n rw T  -  gotflwką ' zaraz. Zgło- - ka w.  wi & , b. , r
DOKTOR sze a K sięgarm a-P o- n *ch wymagań’ z 5 iy .

; stawy. ciem, ręczne rob o ty ,S^yrwbidi:
.boroby weneryczne.

nie wypowiadał głośno. strzelać. li jak psy za zającem!

Państwowa
Szk o ła  Techniczna

w Wilnie
Na wydział elektryczny

z 3 -ch letnim kursem nauczania, 
przyjmowani sa kandydari z 6 -cio 
klasowem gimnazjalnem wykształceniem  
Informacji udziela Sekretarjat Szkoły 

(Wilno, ul. Holendernia 12).

choroby weneryczne, 
skórne I moczopłciowe f  .  
Wielka 19, od 9 do 1 U O I l i y
' _________ _ Polski Lloyd

Kiowska.

. potrzebna Wiadomość 
Db Wynajęcia do poniedziałku wie-

DOK.TUR

Blunowick
choroby weneryczne, 

.korne i moczopłciowe 
SflELkA 21 

lei. 921, od 9 - 1  i 3—fi 
W Z. i V

t a n i o  fortepian, dobrej marki, czor benedyktyńska 2 
sprzedjie niedrogo, wiadomość w pokój 15, Pensjonat dc 
J ulica Adm.,SloAia" pod C. A. 3-ej do 7 -ej po poł- 

—5 _________

( M i
ur. Kenlgsberg)
choroby slrórne, w ene­
ryczne i moczopłciowe

ki 4 C
tel. 10-90.

Od 9—12 i 4 —8

Z F O A  i .

J A G  I E L L I
I T F l  811. |

N^krologs
ogłoszenia,

różne

r e k l a m y

„SŁOWA"
oraz do

wszystkich 
pism___

n aZ a ł a t w i *  
BARDZOdogoa 

nych warunkach

M a M l c p
w W i l n i e

Garbarska 1, tel. 82

i

Wydawca Stanisław Mackiewicz. Drukarnia Wydawnictwa „Słowo" Zamkowa 2. Redaktor w. z. Witold TatarzyńsiŁ.

I


